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AŁOGA Wydz. Walcownie Wstępne, o której pisaliśmy 
niedawno, że jakgdyby obniżyła swe „loty” — znowu 
pokazała co potrafi. To fakt, że nie wiedzie się jej 
ostatnio w produkcji: powstały niedobory, z trudem 

stopniowo likwidowane. Więcej w tym jednak winy kiep­
skiego wsadu ze Stalowni niż załogi, produkcję bowiem ha­
mują wady materiałowe takie jak pęknięcia i łuski. Mimo 
tych przeszkód nasi walcownicy potrafili zmobilizować się. 
Pracują obecnie coraz lepiej odrabiając zaległości i dążąc do 
pełnego wykonania zadań miesięcznych.

Pierwszą „jaskółką” dobrych zmian było pobicie dotych­
czasowego absolutnego rekordu produkcyjnego. Stało się to 
w Zgniataczu 17 bm. na zmianie popołudniowej, którą w 
tym dniu kierował inż. TADEUSZ WRONA. Załoga zmiany 
,.B” wyprodukowała w ciągu 8 godzin 3.440 ton kęsisk. Wy­
starczy powiedzieć, że jest to rezultat o ok. 50 ton lepszy od 
dotychczasowego rekordu oraz lepszy o ok. 500 ton od śred­
nich wyników zmianowych.

Na wielki sukces solidnie zapracowała cała załoga Zgnia­
tacza. Wszystkie „kółeczka" mechanizmu zazębiały się ści­
śle i niezwykle harmonijnie. Współpraca i pełne zrozumie­
nie. Poczucie zgranego, polegającego na sobie kolektywu« 
I tak oto pobity został absolutny rekord.

Na słowa prawdziwego uznania zasłużyła sobie cała zało­
ga i ciągu walcowniczego i pieców grzewczych i utrzyma­
nia ruchu. Wymienimy tylko kilku najlepszych. Zasługuje 
na to miano p.o. kierownika zmiany inż. TADEUSZ WRONA, 
mistrz pieców — inż AUGUSTYN KUBACKI, operator most­
ka nr II — JAN PILCH, nożycowy — KAROL BĄK, mistrz 
wykańczalni — inż. STANISŁAW DUDEK.

Gratulujemy serdecznie zmianie „B” w Zgniataczu, rekor­
du i życzymy wielu dalszych sukcesów w pracy. Pomyślnego 
wykonania planów! (jd)

Na zdjęciach od str. lewej przodujący pracownicy Zgniatacza, którzy — m. in. — przyczynili się do 
pobicia rekordu: Zbigniew Juszczyk, Krystian Sobczyk, Kazimierz Zadara, Stanisław Czernecki, Jerzy 
Deleska, Karol Bąk, Tadeusz Godynia, 
Tadeusz Wrona, inż. Stanisław Dudek, 
styn Kubacki.

Tadeusz Nowak, Jan Pilch, Mieczysław Deleska, mgr inż. 
Mieczysław Bogal, Józef Pajor, inż. Czesław Ślęzak, inż Augu-
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Z kampanii wyborczej ZMS

Na przykład w P-30
irai

Gdyby mi przyszło na pod­
stawie zebrania sprawozdaw­
czo-wyborczego w dwu sło­
wach scharakteryzować ze- 
temesowców z Aglomerowni 
powiedziałabym: za mało „za­
dziorni”. Koło ZMS Aglome­
rowni nie wyróżnia się w „tłu­
mie” innych organizacji mło­
dzieżowych w kombinacie. To 
nie znaczy, że nie działa. O- 
wszem, jest dość liczne, zrze­
sza 68 młodych ludzi, ma na 
koncie sporą ilość godzin 
przepracowanych społecznie 
dla wydziału i miasta, legi­
tymuje się aktywnym udzia­
łem w rajdach, spartakiadzie, 
turystycznych wycieczkach. 
42 zetemesowców zdobyło ty­
tuły kwalifikacyjne. I kiero­
wnik wydziału mgr inż. H. 
Kozak i sekretarz org. par­
tyjnej S. Oldak i przew. rady 
zakładowej Z. Warelis ocenili 
zgodnie, że organizacja mło­
dzieżowa zrobiła duży krok 
naprzód. Z pewnością nie by­
ły to grzecznościowe formuły, 
ale to zasługa nielicznej tyl­
ko grupy aktywu. W 
tkwi 
zacji. 
wielu 
poza
zaangażowania do pracy 
ZMS kwitują oni czasem py­
taniem: a co mi to da? Takie 
pytanie (stanowić by mogło 
temat do osobnego artykułu) 
— słusznie podkreślali dy­
skutanci — należy odparowy-

wać również pytaniem: a co 
wy dacie organizacji? Ale już 
samo postawienie sprawy w 
ten sposób dowodzi w pewnej 
mierze, że organizacja 
dzieżowa

(Dolszy ciąg na str. 5)
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ZAKOŃCZENIE SEZONU 
NAWIGACYJNEGO

Zarząd Yacht-Clubu „Budowla­
ni” w N. Hucie zawiadamia, że 
w najbliższą niedzielę (24 bm.) 
odbędzie się na przystani w Mo­
gile uroczyste zakończenie sezonu 
nawigacyjnego. w programie: 
zbiórka członków klubu, przemó­
wienie komandora, opuszczenie 
bandery i defilada łodzi. Począ­
tek uroczystości, na którą za­
rząd klubu zaprasza członków i 
sympatyków wraz z rodzinami — 
o godz. 10.30.

„ROBIN HOOD” 
NA SCENICZNYCH 

DESKACH

Wykorzystajmy czas na społeczne przeglądy
ACZĘŁY SIĘ JUŻ 
PIERWSZE PRZY­

MROZKI, w naszych 
mieszkaniach grzeją już 
kaloryfery. Tylko pa­

trzeć, jak da o sobie znać zi­
ma. I dlatego każdy dobry

gospodarz musi być Już teraz 
przygotowany na najtrudniej­
szą, najuciążliwszą porę roku. 
To samo dotyczy w całej peł­
ni naszej huty. A więc próba 
bilansu: co mamy już przygo­
towane na spotkanie z zimą, a

Rozruch Odlewni Wlewnic
15 października rozpoczął 

się rozruch urządzeń jeszcze 
jednego nowoczesnego wy­
działu produkcyjnego huty — 
Odlewni Wlewnic, która wy­
twarzać będzie na potrzeby 
stalowni martenowskiej i sta­
lowni konwertorowej 130 tys. 
ten osprzętu technologicznego 
rocznie. Wlewnice, płyty pod- 
wlewnicowe i syfony wyko­
nywane będą w nowym wy-

dziale nie z żeliwa jak do­
tychczas, ale z surówki wiel­
kopiecowej, co pozwoli o 30 
proc, obniżyć koszty produk­
cji. Jak wykazują wstępne o- 
bliczenia — koszt 1 tony wyro­
bów będzie o 250 zł mniejszy. 
W 1966 r. załoga Odlewni 
Wlewnic przysporzy hucie o- 
koło 40 min zł zysku przez ob­
niżenie kosztów produkcji

co pozostało jeszcze do zro­
bienia? Na pytania te pozwo­
liło nam znaleźć odpowiedź 
ostatnie wspólne posiedzenie 
egzekutywy KF PZPR oraz 
obu Rad — Zakładowej i Ro­
botniczej. Dyskutow no na 
nim szeroko o przygotowa­
niach huty do zimy, decydu­
jących o tym czy tegoroczny 
trudny egzamin wypadnie dla 
nas pomyślnie.

A trzeba wyraźnie podkre­
ślić, że tegoroczna zima bę­
dzie dla huty szczególnie tru­
dna. Pamiętajmy: to właśnie 
w okresie miesięcy zimowych 
przechodzić będzie ciężką 
próbę rozruchu nasz nowy, 
wielki kompleks Stalowni 
Konwertorowo - Tlenowej. Od 
kierownictwa huty, od całej 
załogi, wymagać to będzie po-

święcenia jednakowej uwagi 
zarówno dla problemów tego 
kompleksu jak i całej huty, 
dla normalnej produkcji hut­
niczej w warunkach zimy 
oraz dla zagadnień inwesty­
cyjnych — skomplikowanych 
właśnie jednoczesną produk­
cją.

WIĘKSZOŚĆ PRZYGO­
TOWAŃ — przy wyko­
rzystaniu doświadczeń 

ze wszystkich dotychczaso­
wych okresów zimowych — 
zostało już pomyślnie zakoń­
czonych. Jak wynika z infor­
macji przedstawionej egzeku­
tywie przez głównego energe­
tyka HiL tow. inż. ZBIGNIE­
WA CENTKOWSKIEGO, 
szczególnie korzystne jest 

(Dokończenie na str. 4)
I

Regulacja płac w HiL
od 1 października br.

ZAŁATWIONE zostały ostatecznie wszystkie sprawy 
związane z regulacją płac w naszej hucie, (łącznie z 
kwestią dofinansowania funduszu płac w kwocie ok/ 

3,5 min zł miesięcznie). Termin, od którego obowiązują 
zmiany, to dzień 1 października br. Główną cechą nowego, 
systemu jest — jak już informowaliśmy — zwiększenie 
podstawowej części płac przy jednoczesnym pro­
porcjonalnym zmniejszeniu części ruchomej (premii). 
Takie rozwiązanie przyjęte będzie ha pewno z uznaniem,*’ 
daje bowiem pracownikom większe poczucie stabilizacji, 
i ułatwia gospodarowanie pieniędzmi.

Bardzo istotne jest to. że podwyżka płac w skali na-„ 
szej huty wynosi przeciętnie ok. 7 proc. Stosunkowo wię-i 

cej korzystają dzięki regulacji pracownicy wysoko­
kwalifikowani, mniej natemiast — pracownicy posia-, 
dający niższy poziom kwalifikacji. Mogą także — w.- 
nielicznych indywidualnych przypadkach — powstać stra-.- 
ty, będą one jednak zniwelowane. Bazą stanowiącą pod-' 
stawę dokonywanych właśnie przeliczeń są zarobki uzy­
skane przez pracowników HiL w miesiącu maju (w nie­
których przypadkach — w czerwcu). Bardzo istotne jest 
to. że podwyżka plac nie wpłynie na obniżenię ani na lik­
widację dodatków mieszkaniowych.

W związku z wprowadzaniem nowych zasad wynagra­
dzania pracowników fizycznych i mistrzów, czynne będą’ 
w naszej hucie — począwszy od poniedziałku — punkty: 
informacyjne w wydziałach. W punktach tych można 
zasięgnąć wyczerpujących informacji na temat regulacji 
plac. ' ■” - - - . (jd) ,

34 bm. o godz. 11 grana Jest w 
Teatrze „Rozmaitości” po raz o- 
statni sztuka dla dzieci „Ania z 
Zielonego Wzgórza”. W tym sa­
mym dniu o godz. 17 odbędzie się 
premiera nowej sztuki dla dzieci 1 
młodzieży — „Robin Hood”. Bile­
ty <io nabycia w kasie teatru.

PZMot. dziękuje...
Do klubu sportowego Hutnik 

wpłynęło pismo zarządu okręgo­
wego Polskiego Związku Motoro­
wego w Krakowie, w którym czy­
tamy:

Zsrząd Okręgowy Polskiego 
Związku Motorowego w Krako­
wie pragnie złożyć podziękowa­
nie działaczom sekcji turystyki 
motorowej waszego klubu za 
sprawną organizację i prowadze­
nie punktu startowego w Nowej 
Hucie w eliminacji Turystycz­
nych Motorowych Mistrzostw 
Polski okręgu krakowskiego.

Pragniemy specjalnie podzięko­
wać kol. Rpmanowi Peszce za 
poważny wkład społecznej pracy.

Z narady przedstawicieli HiL z budowniczymi

co jest
Opóźnienia 
ostatecznie

Się 
w 
w 
u.

•
skiego i zastępcy ministra ds 
hutnictwa F. Kaima. W nara­
dzie wziął także udział I se­
kretarz KF PZPR huty tow. 
T. Wachowski. Ponadto wy­
stąpili z głosem doradczym 
eksperci radzieccy, przebywa-

odpowiedzialny dyr. Pieczara 
i do niego osobiście należy 
przede wszystkim zwrócić te 
uwagi. .

Czas nagli, kocioł utylizator 
musi wejść do prób na koniec 
miesiąca, bowiem od jego roz-

Nie będziemy już wracać 
do minionych i niedotrzy­
manych terminów prze­
kazywania do rozruchu 

poszczególnych części kom­
pleksu. Zatrzymajmy 
przy tym 
tej chwili, 
stosunku do
stalonych terminów, kształtu­
ją się dla Stalowni na około 
40 dni — a dla Tlenowni po­
dobnie. Tlenownia i Stalow­
nia muszą ruszyć razem, w 
jednym czasie, gdyż, są ze so­
bą związane cyklem produk­
cyjnym. Wynika z tego jedy­
nie słuszny i logiczny wnio­
sek: trzeba dążyć maksymalnie 
do likwidacji opóźnień we 
wszystkich kolejnych etapach 
budowy obu obiektów, należy 
oddawać ich części sukcesyw­
nie do. prób, bez oglądania się 
na sąsiada i stosowania taryfy 
ulgowej: mamy czas, on się i 
tak spóźni.

Jaki jest generalny wniosek 
z narady budowniczych, re­
prezentowanych przez dyrek­
torów poszczególnych przed- 
siębiorstw-wykonawców, z Dy­
rekcją HiL. jako użytkowni­
kiem, Dyrekcją Inwestycji, 
HiL, z dyrektorem naczelnym 
HiL B. Kołomyjskim i dyr. 
A. Kuncem z DI. cdbytej pod 
przewodnictwem wiceministra .....  c__ .. ___
feudiHŁaiftwa . S. - Fariąszew-_Jiót JegQ_jł£iedsiębiorstwa jest

Najważniejsze: 
likwldswać opóźnienia

jący na budowie. Celem nara­
dy było dokonanie aktualnej 
oceny sytuacji na budowach 
Stalowni Konwertorowej. Tle­
nowni i możliwości ich rozru­
chu, następnie Wydziału Wle­
wnic. W dalszej części obrad 
omówiono również rozbudowę 
HiL w r. 1966 (m. in. w. piec 
nr 5, slabing, i tak zw. dozbro­
jenie huty).

Jaki jest stan robót w Stalo­
wni Konwertorowej? Ze 
wszystkich wypowiedzi na 

naradzie można wyciągnąć 
wniosek, iż nie zmienił się on 
wiele od zeszłego tygodnia. 
Pretensje tu można mieć m. in. 
do PIP. za nadal zbyt słaby 
potencjał, a także braki nie­
których materiałów. Za uspra­
wnienie pracy w zakresie ro-

W Tlenowni, przykładem 
nieudolności jest sprawa ter­
mometrów oporowych ńa blo­
ku tlenowym. Około 50 proc, 
termometrów ma wady, bądź 
zostało uszkodzonych w czasie 
montażu. Czy nie ma za to od­
powiedzialnych? Przeciwnie. 
Energoaparatura ma przecież 
swoją dyrekcję, ma ludzi, któ­
rych zadaniem jest szkolić za­
łogę, w każdym razie w każ­
dym przedsiębiorstwie tak 
bywa.

Spóźniły się ponadto roboty 
malarskie wewnątrz bloku, 
gdyż zbyt długo czekano ... na 
recepturę, którą zobwiązał się 
dostarczyć inwestor. I znowu 
w sprężalni tlenu roboty zo­
stały zatrzymane r.a skutek 
nieporządku! Tutaj nie ma już 
mowy o nowym terminie do­
konania nareszcie porządków 
na terer.ie Tlenowni — muszą 
one być zrobione natychmiast. 
Wzmocnić potencjał musi ró­
wnież Mostostal; przpomnienie 
to kierować należy bezpośre.- 
dnio do jego dyrektora inż. 
Marcinka.

ruchu zaczyna się okres roz­
ruchu całej Stalowni. W sta­
cjach redukcyjnych gazu nr 1 
i 2 roboty nie zostały zakoń­
czone na 15 bm. I tam konie­
czna jest mobilizacja załóg 
PIP oraz Energoaparatury: 
wszelkie usterki i nieszczelno­
ści muszą być usunięte do 25 
bm. Nadal za słabe tempo ro­
bót zaznacza się na sieciach 
energetycznych. Obowiązkiem 
nie do zbagatelizowania jest 
wykończenie ich przez PIP, 
Elmont i Klimat do 22 bm. 
Brak potencjału’dla robót ma­
larskich (ZRW), nie zrobiono 
dotąd porządków na terenie 
budowy Stalowni. Odpowie­
dzialny za uporządkowanie te­
renu budowy jest inż. E. 
Barszcz, jako jej kierownik z

-ramienia PPB UiL^ ~ — Konsekwencje, - ik -

Tych kilka przykładów, wy­
branych spośród dziesiąt­
ków problemów wynikają­

cych na budowie, dosyć wy­
raźnie charakteryzuje źródła 
opóźnień. Z tego trzeba wycią­
gać nie tylko • wnioski. _glę j 
kiinfplćwpnrii* * , ilr '
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Zakończenie sezonu turystycznego 
w Puszczy Niepolomickiej
Na zakończenie letniego sezonu turystycznego zarząd Za­

kładowego Oddziału PTTK HiL organizuje w dniu 24 paź­
dziernika wielkie spotkanie turystów w Puszczy Niepolomic- 
kiej pcd hasłem: „Pulpit”. Uczestnicy tej masowej imprezy 
turystycznej zostaną dowiezieni autokarami na punkty wyj­
ściowe tj. do Kłaja (trasa dla zaawansowanych piechurów). 
Szarawa i Lasu Kościelnickiego (trasa długości 5 km).

Progrsm niedzielnej eskapady przewiduje rozpalenie w 
lesie ogniska i pieczenie ziemniaków. Przy ognisku zorgani­
zowanych zostanie kilka konkursów, których zwycięzcy o- 
trzymają nagrody rzeczowe w postaci sprzętu turystycznego. 
M. in. kcnkurs na najoryginalniejszy ekspcnat, znaleziony w 
Puszczy Niepolomickiej np. duży grzyb, korzeń, czy konar 
o ciekawym fantastycznym kształcie. .Upominki przewiduje 
się również dla artystów amatorów za popisowe występy 
przy ognisku.

Będąc w Niepołomicach warto zwiedzić zamek ze wspa­
niałym renesansowym dziedzińcem turniejowym, będącym 
kopią dziedzińca wawelskiego oraz obejrzeć stary rynek 
miejski, na którym odbywają się słynne na całą okolicę 
jarmarki.

Odjazd autobusów w dniu 24 bm. z Placu Centralnego 
w Nowej Hucie o godz. 8.15 1 9.00, powrót z Niepołomic o 
godz. 16.00 i 17.00. Bliższych informacji udziela biuro Od­
działu PTTK HIL budynek „S”, teł. 48-25. dz.
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IV kwartał w pracy 
organizacji młodzieżowej

Plan pracy Zarządu Fa­
brycznego ZMS na IV kwar­
tał 65 roku obfituje w wie­
le interesujących zagadnień. 
Właściwie jest on zwiercia­
dłem spraw, którymi zajmuje 
się ZMS.

Po pracach przygotowaw­
czych do Plenum KF PZPR 
poświęconemu pracy ideolo­
gicznej i rozpoczęciu szkole­
nia w organizacji znajdujemy 
tu następujące zagadnienia.

— Organizacja imprez z o- 
kezji 48 rocznicy Rewolucji 
Październikowej. — Popula­
ryzacja uchwał IV Plenum 
KC PZPR. Popularyzacja kon­
kursu racjonalizatorskiego 
pcd hasłem „Mój pierwszy 
wniosek”. — Organizacja 
spartakiady HiL. — Współu­
dział w pracach Ogniska 
Młodych i organizacji pierw­
szej Olimpiady Kulturalnej w 
Hotelach Pracowniczych.

Qecyduje rytmiczność
TABELA WYKONANIA ZADAŃ 

PRZEZ HUTĘ DO 20 BM WŁ.
proc, planu

Zakład Mat. Ognlotrw.
wyroby szamotowe 97
wyroby zasadowe 161
dolomit prażony 109
wapno palone 108

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem , 93
kóks wielkopiecowy 92
smoła 100
benzol 97
siarczan amonu 101

Aglomerownia 99
Wielkie Piece — surówka 96
Wydział Przerobu Żużla

żużel granulowany 98
żużel pumeksowy 39

Stalownia 104
Wydz. Walcownie Wstępne

kęsiska prod. sur. 98
prod, gotowa 91
kęsy’ prod. sur. 89
prod, gotowa 92

Walcownia Gorąca Blach
prod, surowa 96
prod, gotowa 96

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna sur. 100
prod, gotowa 100
.blacha ocynkowana 100
prod, gotowa 93
r,lacha ocynow. ogn. 102
prod, gotowa 93
blacha ocynow. elektr. 99
prod, gotowa 79
blacha trafo —

Wydział Rur Zgrzewanych
rury prod, sur. 111
prod, gotowa 106
profile gięte 93

Walcownia Drobna
profile drobne sur. 104
prod, gotowa 95
drut prod. sur. 95
prod, gotowa 102

Wydział W-l
prod, ogółem 102
stal elektr. sur. 119
odlewy staliwne 88

Wydział W-3
prod, ogółem 91
wyrc'iy kute 100
odkuwki swob. ku.e 100
konstr. stalowe 101

Siłownia 105
Nieraz już w tej rubryce przy­

chodziło nam akcentować sprawę 
rytmiczności produkcji. Ale 
w tej chwili problem ten nabiera 
szczególnej wagi. Fo 20 dniach 
października, a więc właściwie 
już w III, ostatniej dekadzie mie­

Są to tylko najważniejsze 
tematy prac, którymi zajmu­
je się Zarząd Fabryczny. Ich 
realizacja przebiega równole­
gle z kampanią sprawozdaw­
czo-wyborczą.

WPHM POLECA...
Nawą redakcję odwiedzili przed­

stawiciele Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Handlu Meblami. Z 
miłą wiadomością dla Czytelni­
ków, którzy zamierzają meblo­
wać mieszkania: nowohuckie
sklepy meblowe dysponują du­
żym wyborem mebli. Nadeszły — 
zarówno krajowej produkcji jak i 
importowane — pokoje kombino­
wane, sypialnie, fotele, stoliki 
pod telewizory, wersalki i inne 
drobne meble. Wszystkie sklepy 
meblowe sprzedają meble za go­
tówkę I na raty, „z odwiezie­
niem do domu”.

siąca widać wyraźnie, źe właśnie 
z powodu nlerytmiczności pracy 
paru podstawowych wydziałów 
HiL zaległości są duże i trudno 
będzie je zlikwidować. Stale ob­
serwujemy to samo niekorzystne 
zjawisko: nowy miesiąc zaczyna 
się z kompletnie wyczyszczonymi 
z materiału magazynami. Nie ma 
gotowej produkcji, wszystko zo­
stało „sprzedane" do poprzednie­
go planu. I teraz upłynie znowu 
sporo dni (zależy tc od długości 
cyklu produkcyjnego), 2anim pro­
dukcja surowa i produkcja „w 
toku” zamieni się w gotowe wy­
roby. Stąd bierze się stale nie- 
rytmiczność pracy, slaby start w 
pierwszych dniach miesiąca i na­
stępnie szturmowanie planu pod 
koniec miesiąca. Taka nierylmicz- 
ność, zrywowość pracy odbija się 
też na wynikach Wydziału Kole­
jowego HiL. Z początku miesiąca 
ma on ograniczone zadania prze­
wozowe, wydziały nic zamawiają 
dużych przewozów. A pod koniec 
miesiąca — trudno podołać zapo­
trzebowaniu. Więc i z tego WZglę- 
du sprawie równomierności pra­
cy należy u nas baczniej przy­
glądnąć się.

W ciągu minionego tygo-lnla 
nic odrobiła zaległości załoga 
Wydz. Szamotowego ZMO. Wprost 
przeciwnie, niedobór pogłębił się 
z 39 ton na 120 ton. Kiepskie wie­
ści nadchodzą również z terenu 
ZK. plany produkcji koksu nadal 
nie są wykonywane, a ujemny 
bilans pogłębił się do 1732 ton 
koksu ogółem. Jednocześnie też 
wzrósł niedobór koksu wielkopie­
cowego, wynoszący obecnie 11.000 
ton. Jakie są tego przyczyny? W 
trosce o podwyższenie Jakości 
koksu przeprowadzane są próby 
oraz zmienia się warunki techno­
logiczne na drugim bloku kokso­
wym. Doświadczenia odbijają się 
niestety na rezultatach ilościo­
wych produkcji. Nie wykonała 
również swych zadań załoga 
Wydz. W.elkie Piece. Niedobór 
wzrósł w ciągu minionego tygod­
nia z 3,4 tys. ton surówki na 4,1 
tys. ton. Przyczyna tak dużego 
niedoboru leży przede wszystkim 
w dwóch awaryjnych postojach 
pleców nr 3 I 4 z powodu pogięcia 
cegieł na tzw. stożku pieca oraz 
z powodu pęknięcia pancerza. A 
wiadomo, że awarie powodują nie 
tylko straty produkcyjne, ale 1 
w ich wyniku szwankuje następ­
nie wydajność. Planów nie wyko-.

Na podstawie przeprowa­
dzonej ostatnio analizy 
stwierdzono, że większość 

awarii i nieszczęśliwych wy­
padków, zaistniałych w br. 
spowodowana została nieprze­
strzeganiem istniejących i obo­
wiązujących przepisów oraz 
lekceważeniem obowiązków 
wynikających ze stosunku 
pracy. Tego rodzaju uchybień

Przepisy 
i dyscyplina
dopuszczają się nie tylko ro­
botnicy i brygadziści» ale czę­
sto także i średni dozór tech­
niczny.

W celu zapobieżeńia tego 
rodzaju wykroczeniom, dyre­
ktor naczelny HiL pismem o- 
kólnym z dnia 12 październi­
ka br. polecił kierownikom 
jednostek wszystkich szczebli 
organizacyjnych kembinatu 
podjąć niezbędne środki dla 
zabezpieczenia pełnej dyscy­
pliny w całokształcie działal­
ności podległych im odc;n- 
ków. W większym niż do­
tychczas zakresie należy sto- 

I sować metody wychowawcze, 
drogą wzmocnienia i utrzy­
mania jak najściślejszej więzi 
kierownictwa administracyj­
nego oraz aktywu społeczno- 
politycznego z całą załoga i 
wykorzystywać wszystkie do­
stępne środki oddziaływania, 
stosując jako ostateczność ka­
ry regulaminowe.

W piśmie okólnym dyrektora 
naczelnego przypomina alę o tym. 
źe kierownictwa wydziałów hnty 
I organy kontrolne służby: TM, 
TE, PT, TH, DS i TH winny in­
formować redakcję „Głosu N. Hu­
ty” zarówno o przykładach zdy­
scyplinowanej postawy załogi jak 
i o faktach lekceważenia obo­
wiązków 1 naruszenia przepisów.

Przyjemniej jest pisać o su­
kcesach i osiągnięciach pro­
dukcyjnych naszych hutni­
ków, dlatego jeszcze raz zwra­
camy uwagę na ścisłe prze­
strzeganie obowiązujących w 
hucie przepisów i instrukcji 

(technologicznych oraz rzetel­
ne wykonywanie obowiązków 
służbowych, (dz)

naly ponadto załogi: Aglomerow­
ni (niedobór 139S ton spieku), Wy­
działu Przerobu Żużla (niedobór 
— 805 ton żużla granulowanego i 
1461 ten pumeksu), Wydz. walco­
wnie Wstępne (niedobór — 11.542 
ton kęsisk i 1928 ton kęsów), Wal. 
cowni Gorącej Blach (niedobór — 
3026 ton blachy). Oddziału Blach 
Ocynkowanych (niedobór 473 ton 
blachy). Oddziałów Blach Ocyno­
wanych Ogniowo 1 Elektrolitycz­
nie (niedobory wynoszą 62 tony 
oraz 541 ton). Walcowni Drobnej 
(niedobór — 314 ton profili). O 
przyczynach niewykonywania za­
dań przez te wydziały naplszemy 
szerzej za tydzień. Dzisiaj apelu­
jemy do wszystkich załóg: sytua­
cja produkcyjna buty jest trud­
na, konieczna staje się wielka 
mobilizacja 1 zażarta walka o li­
kwidację niedoborów. Pamiętaj­
my, że niepowodzenia jednego 
wydziału z miejsca wpływają na 
wyniki wszystkich pozostałych, 
związanych z nim cyklem pro­
dukcyjnym. (jd)

Wartość prac

Plan czynów społecznych na rok 1966 
opracowany

Już teraz władze dzielnicowe opracowały 
plan czynów społecznych na rok przyszły. 
Wartość zaplanowanych robót wynosi po­

nad 12 min zł, z czego wkład pracy społecznej 
równać się będzie kwocie około 4.060 tys. zł, 
tj. 33,6 proc, planu.

Projektuje się głównie budowę obiektów 
sportowo-wypoczynkowych, przede wszy­
stkim dokończenie budowy basenu kąpielo­
wego na Zalewie, wraz z zapleczem, jak szat­
nie. kawiarnia oraz trampolina przy starym 
basenie.

Pozostałe tradycyjne kierunki rozwoju czy­
nów społecznych zmierzać będą do podniesie­
nia estetyki osiedli miejskich. Zaliczyć tu na­
leży renowację zieleńców, zakładanie kwiet­
ników, dalsze zadrzewianie dzielnicy itp. 
Program zakłada również niwelację i zagos­
podarowanie placu przed blokiem szwedzkim, 
budowę zadaszeń na przystankach tramwa­
jowych. W osiedlach wiejskich szczególna u- 
waga zwrócona zostanie na ulepszanie na­
wierzchni dróg gruntowych i zadrzewianie 
osiedli.

W resorcie oświaty nastąpi dalsza rozbudo­
wa otwartych i zamkniętych placów zabaw 
oraz konserwacja już istniejących. Program 
przewiduje również budowę kompleksowych 
boisk sportowych w Parku Młodzieżowym 
między os. Spółdzielczym a Kolorowym oraz 
zagospodarowanie Skarpy. Wiele jest także 
do zrobienia w ramach Wydziału Kultury. 
Planuje się zakończenie budowy Domu Lu­
dowego w Chałupkach oraz remont i adapta­
cję wielu świetlic w nowohuckich gromadach 
(Mistrzejowice, Kantorowie*, Krzesławice), 
dokończenie budowy świetlicy w Łęgu. Wie­
le uwagi poświęci się również zagospodaro­
waniu Dworku Matejki w Krzeslawicach. 
Wspólnie z Prac. Konserwacji Zabytków pla­
nuje się połączenie aleją Dworku z Zalewem.

Plan czynów społecznych na rok 1966 w re­
sorcie rolnictwa zakłada m. in. meliorację 
łąk w os. Pleszów-Mogila, oraz wysadzenie 
drzew morwowych dla przyszłej hodowli jed­
wabników.

Kolejno odbyte posiedzenie 
egzekutywy Komitetu Za­
kładowego PZPR przy Dy­

rekcji Naczelnej, w bież, mie­
siącu zostało poświęcone do­
konaniu oceny działalności 
Dyrekcji Zatrudnienia. Było 
to szczególnie istotne zagad­
nienie. którego wagę uzasad­
niają liczne zadania związane 
z rozbudową huty, regulacją 
plac, podnoszeniem kwalifi­
kacji zawodowych i in. Od 
prawidłowego rozwiązania 
problemów polityki kadrowej, 
zatrudnieniowo-płacowej, za­
pewnienia dostatecznej kadry 
fachowych pracowników umy­
słowych i fizycznych zależą 
przecież wyniki osiągane przez

Interesujące imprezy

W okresie poprzedzającym
48 rocznicę Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji 

Październikowej daje się zau­
ważyć wzmożoną działalność 
nowohuckich kół TPPR. W 
wielu wydziałach produkcyj­
nych kombinatu, instytucjach 
i zakładach pracy dzielnicy 
ukazały się nowe, o ciekawej 
szacie graficznej gazetki ścien­
ne i barwne fotomontaże, obra­
zujące osiągnięcia Kraju Rad. 
W pracy Towarzystwa dużą 
wagę przywiązuje się do nale­
żytego przygotowania kampa­
nii sprawozdawczo-wyborczej, 
która podsumuje dorobek 
TPPR i na bazie uchwał VII 
Krajowego Zjazdu TPPR na­
kreśli zadania na okres dwóch 
najbliższych lat. Szczególnie 
duży nacisk kładzie się na po­
pularyzację prasy i czasopism 
radzieckich, redagowanie oko­
licznościowych gazetek ścien­
nych, fotomontaży, organiza­
cję różnego typu wystaw zwią­
zanych tematycznie z ZSRR, 
kącików przyjaźni, odczytów, 
spotkań, wieczorków dysku- 
syjno-filmowych i różnego ro­
dzaju prelekcji.

Z ważniejszych imprez or­
ganizowanych z okazji 48 ro­
cznicy Rewolucji Październi­
kowej należy wymienić uro­
czystą akademię fabryczną, 
organizowaną w dniu 4 listo­
pada o godz. 14,30 w sali tea­
tralnej Huty im. Lenina.

5 listopada o godz. 15-tej 
odbędzie się w Teatrze Ludo­
wym w Nowej Hucie akade­
mia dzielnicowa z udziałem 
konsula ZSRR w Krakowie 
tow. W. S. Micdowa, na której 
referat okolicznościowy wyg­
łosi przewodniczący ZD TPPR 
tow. S. Wójcik. W części ar­
tystycznej akademii wystąpią 
artyści Teatru Ludowego i 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Imprez Artystycznych „Estra­
da”. Po akademii dzielnicowej 
o godz. 18-tej w Klubie TPPR 
w Nowej Hucie odbędzie się 
spotkanie aktywu społecznego 
i gospodarczego HiL i dzielni­
cy z konsulem radzieckim w 
Krakowie oraz ekspertami ra­
dzieckimi pracującymi obec­
nie w kombinacie.

Akademie i wieczornice po­
święcone Wielkiej Socjalisty-

ok, 12 min zł

Praca Dyrekcji Zatrudnienia 
tematem egzekutywy KZ przy BN
hutę — jak podkreślił dyrek­
tor pracy tow. S. Suchońskl.

Warto dodać, iż w chwili 
obecnej załoga huty, wraz z 
członkami swoich rodzin, sta­
nowi stutysięczną społeczność 
ludzi ściśle związanych z Kom­
binatem. Trudno przytoczyć 
wszystkie elementy, które zło­
żyły się na działalność tej Dy­
rekcji w okresie trzech kwar- 
łów br., ale przyjęto do pracy 
w HiL 3. 308 prac. fiz. i 111 
umysłowych; zwolniono 1622

cznej 
kowej 
większych nowohuckich 
stytucjach i zakładach pracy, 
w których wygłoszonych tak­
że zostanie szereg odczytów 
połączonych z wyświetlaniem 
filmów; przewidziane są spot­
kania i prelekcje.

Bogato przedstawia się pro­
gram obchodów 48 rocznicy 
Pewolucji Październikowej w 
nowohuckich szkołach. Na za­
znajomienie dzieci z wydarze­
niami historycznymi Rewolu­
cji Październikowej przezna­
cza się lekcje wychowawcze. 
Poza tym organizowane będą 
uroczyste apele szkolne, połą­
czone ze spotkaniami z ucze­
stnikami wycieczek do Kraju 
Rad, wyświetlaniem filmów 
radzieckich i występami wła­
snych zespołów artystycznycn.

ZD TPPR ogłosił konkurs 
na najlepszą gazetkę ścienną 
tematycznie związaną z Re­
wolucją Październikową i kcn­
kurs recytacji i poezji rosyj­
skiej i radzieckiej w języku 
rosyjskim dla szkół średnich. 
Przesłuchanie finalistów kon­
kursu recytatorskiego odbę- / _ .
dzie się 6 listopada w Klubie i ¿6 SPOTIU 
TPPR w Nowej Hucie c godz. I -----------
17-tej. I

Rewolucji Październi- 
odbędą się także w 

in-

SZPILKI
wle- 

przy-
Chłodny październikowy 

czór, niedziela 1S bm. Na 
Stanku autobusowym Unii 12G bis. 
Osiedle Na Stoku — stoi gotowy 
do odjazdu, prawie pusty auto­
bus MPK. Zdyszany pasażer do­
biega do pierwszych — w tym 
wypadku z przodu — otwartych 
drzwi, wskakuje na s'opień 1...‘ 
znajduje się w kleszczach drzwi, 
którymi „dowcipny" kierowca 
chcial go „pouczyć" o sposobie 
wsiadania do wozu. Na uwagę 
speszonego pasażera, że możnaby 
„pouczać" nieco grzeczniej — pe­
dla propozycja użyczenia sznur­
ka, aby się powiesił,

A my sądzimy, że pouczać też 
należy grzecznie, zaś Dyrekcję 
MPK informujemy, lź „uprzej­
my" kierowca podał swój służbo­
wy nr 22-63, autobus miał nr 131, 
a raecz działa się o godzinie 1S.#7. 

■

I

prac, fizycznych i 112 umysł.; 
zweryfikowano 1009 arkuszy 
osiągnięć inżyniera; przepro­
wadzono kontrolę 690 wkładek 
do książek mistrzów oraz wy­
dano 121 książek mistrzów i 
92 książki dla kandyda­
tów na mistrzów z kadry 
rezerwowej; zakwalifikowano 
223 inżynierów do kadry re­
zerwowej; przeprowadzono 
paszportyzację stanowisk pra­
cy (ok. 2000 kart charaktery­
styki stanowisk pracy); opra­
cowano normy pracy dla częś­
ci wydziałów starych i no­
wych; przygotowano wprowa­
dzenie nowych zasad wyna­
gradzania pracowników fizy­
cznych i dozoru technicznego.

W działalności Dyrekcji Za­
trudnienia pomocna byia 
współpraca z KZ przy DN, 
OOP w pionie DZ i grupami 
partyjnymi, szczególnie w u- 
trzymaniu właściwej wydaj­
ności pracy i terminowym wy­
konaniu zadań pionu, następ­
nie w kształtowaniu prawidło­
wych stosunków międzyludz­
kich i właściwej atmosfery 
pracy.

W dyskusji na temat przed­
stawionej oceny uwypukliła 
się m. in. konieczność podję- 
ria decyzji przez OOP Ośrod­
ka Szkolenia Zawodowego, 
czy ma ona być połączona z 
OOP DZ, o czym mówił także 
sekretarz organizacyjny KF 
PZPR huty tow. M. Najdu- 
ebowski. Wynika to z propo­
zycji Dyrektora Pracy, zmie­
rzających do dokonania takiej 
zmiany organizacyjnej.

Podsumowując dyskusję, 
przewodniczący posiedzeniu 
egzekutywy I sekretarz KZ 
pionu DN tow. K. Szpejda za­
proponował stałe spotkania 
Dyrektora Pracy i sekretarzy 
KZ i OOP w DZ dla bieżące­
go uzyskiwania informacji do­
tyczących działalności i zamie­
rzeń Dyrekcji Zatrudnienia.

lk.

Wanda wicemistrzem 
okręgu w dżudo

W Tarnowie odbyły się druży­
nowe mistrzostwa okręgu kra­
kowskiego w dżudo. Mistrzostwa 
przyniosły sukces zespołowi Wan­
dy. która ponownie zdobyła ty­
tuł wicemistrza okręgu, ustępu­
jąc pierwszeństwa krakowskiej 
Wiśle a więc zespołowi, który po­
ważnie liczy się również na are­
nie krajowej.

Utrzymanie przez Wandę tytu­
łu wicemistrza okręgu stanowi do­
bry prognostyk przed mistrzo­
stwami Polski młodzieży (zawod­
nicy w wieku od 18 do 21 lali, 
które odbędą się w hall Wandy 
w pierwszej dekadzie grudnia. 
Wanda, której prawic cały zespół 
seniorów to zawodnicy w wieku 
od 18 do 21 lat, ma poważne 
szanse odegrania czołowej roli w 
tych mistrzostwach.

6:0 piłkarzy Wandy
W kolejnym meczu o mistrzo­

stwo klasy A drużyna Wandy po­
konała zespól Górnika Sobieski 
6:0. Po tym sukcesie nowohuccy 
piłkarze awansowali na piąte 
miejsce w tabeli.

W najbliższą niedzielę 24 bm. 
Wanda grać będzie w Oświęcimiu 
z tamtejszą Solą.

Nowy kiosk spożywczy 
w Bieńczycach „II”

Z dużym zadowolen'em urzyję. 
li mieszkańcy o«. Bleńczyce ..H” 
wiadomość o otwarciu kiosku PSS 
z artykułami spożywczymi. Stale 
rozrastające się os. B eńczyce No­
we posiada w dalszym ciągu tyl­
ko Jeden duży sklep spożywczy, 
ktćry w żadnym wypadku nie 
może zaspokoić potrzeb miesz­
kańców. Otw eranle więc małych 
kiosków spożywczych rozwiązuje 
choć częściowo tę trudną sytua- 
cję zaopatrzeniową najmlodszago 
os edla dzielnicy.

Kiosk PSS w Bieńczycach „H” 
Jest dobrze zaopatrzony w pod­
stawowe artykuły spożywcze, już 
od pierwszych dni cieszy się du­
żym powodzeniem. M.-my nadzie­
je, że dyrekcja PSS starać się bę­
dzie o to, aby zaopatrzenie kios­
ku było zawsze dobre.

Październik — Miesiąc 
Upowszechniania Oszczęd­
ności. Czy bierzesz udział 
w atrakcyjnym konkurs i«» 
PKO’



GŁOS'NOWEJ HUTY

Jak realizujemy uchwały Plenum KF?

Górnicy — komsomolcy z Donbzsu.

innych wydziałach huty. Stan 
załogi Stalowni Martenow- 
skiej ma ulec zmniejszeniu o 
65 ludzi, z czego 35 przejdzie 
do pracy w Stalowni Konwer-

torowo - Tlenowej- Robimy

mowy wyjaśniające, a w wie­
lu wypadkach wspólnie z kie­
rownictwem wydziału za- 
wnioskowaliśmy przeszerego­
wanie wzorowych i wydajnie

Jak wyobrażacie sobie reali­
zację uchwał Plenum KF, 
poświęconego problematy­
ce ideowo-politycznej w 

naszej organizacji? — z takim 
pytaniem zwróciliśmy się do 
I sekretarza KZ PZPR w Sta­
lowni Martenowskiej tow. 
Józefa Nowotnego.

Ostatnie Plenum KF zwró­
ciło większą uwagę naszej or­
ganizacji partyjnej na uroz­
maicenie metod wychowaw­
czych i uatrakcyjnienie form 
propagandy, wiażącej się z 
problematyką ideowo - poli­
tyczną. Wiele istotnych za­
gadnień, które znalazły swoie 
odbicie w uchwale KF było 
tematem rozmów indywidual­
nych, przeprowadzonych w 
lipcu i sierpniu z członkami 
partii i kierowniczym akty­
wem gospodarczym wydziału. 
W wyniku rozmów zgłoszono 
73 wnioski, w większości 
zmierzające do uzdrowienia 
stosunków międzyludzkich. 
Znaczna część z tych wnio­
sków została już zrealizowana 
przyczyniając się do bardziej 
harmonijnej współpracy do­
zoru technicznego z załogą — 
wzajemnego zrozumienia i za­
ufania. Wiele kłopotu spra­
wiły nam wnioski dotyczące 
przeszeregowań, które trzeba 
było uznać za słuszne, ale w 
obecnie trudnej sytuacji fi­
nansowej nie możliwe do rea­
lizacji. Przeprowadziliśmy 
więc z wnioskodawcami roz-

O autorytet
organizacji partyjnej

Plenum KF, szczególną uwagę 
zwracamy na niedociągnięcia 
w działalności propagando- 
wo-agitacyjnej i w zakresie 
problematyki ideowo - poli­
tycznej. Nie zapominamy je­
dnak i o tym, że gospodarka 
i ideologia stanowią nierozer­
walną całość, i dlatego też w 
dalszym ciągu wiele miejsca 
w naszej pracy poświęcamy 
produkcji.

pracujących towarzyszy na
bardziej odpowiedzialne sta- wszystko aby zrozumieli oni, 
nowiska. Tym samym daliś­
my im możliwość lepszego 
zarobku.

nacisk położyliśmyDuży 
również na sprawy wycho­
wawcze i stopniowanie kar, 
jakimi posługiwała się admi­
nistracja. Zdarzały się bo­
wiem i u nas wypadki, że u- 
karany czuł się często po­
krzywdzony i zamiast napra­
wić swój błąd miał do kie­
rownictwa pretensje i psuł 
atmosferę w miejscu pracy. 
Obecnie z każdym pracowni­
kiem. który nie wywiązał się 
należycie z powierzonych mu 
obowiązków zawodowych, lub 
swoim postępowaniem przy­
czynił się do marnotrawstwa, 
czy awarii agregatów — prze­
prowadza się rozmowę. Kary 
zostają ustalone kolektywnie i 
w taki sposób, by winowajca 
wiedział za co został ukarany. 
Prowadzimy także rozmowy z 
pracownikami, którzy mają 
zostać przekazani do pracy w

że nie dzieje im się krzywda, 
bo podyktowane jest to po­
trzebami huty.

Osobne zagadnienie stanowi 
szkolenie partyjne, które do­
pasowujemy do naszych wy­
mogów oraz większe zaanga­
żowanie szeregowych człon­
ków partii w życie organiza­
cji partyjnej. Zresztą 1 te 
sprawy bardzo wyraźnie prze­
wijały się w czasie zebrań 
sprawozdawczo-wyborczych w 
grupach partyjnych. Z tej o- 
kazji wielu członkom i kan­
dydatom partii przydzielono 
nowe zadania partyjne, głó­
wnie kierując ich do pracy 
w organizacjach społecznych 
m. in. do ZMS i TPPR. Akcja 
wyborcza w grupach partyj­
nych wykazała, że nasza or­
ganizacja pracuje coraz lepiej 
i zyskuje sobie większy auto­
rytet.

Zapoznając naszych stalow- 
ników z uchwałą ostatniego

ad ławcwzty&zty
0 Donbasu

W tych dniach nadszedł na adres Rady Zakładowej 
HiL list od towarzyszy z Zagłębia Donieckiego, w zwią­
zku z 22 rocznicą oswobodzenia Donbasu. Pismo od na­
szych radzieckich przyjaciół jest tym bardziej na cza­
sie, że obchodzimy właśnie Miesiąc Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej i znajdujemy się w przededniu 43 Rocz­
nicy Wielkiej Rewolucji 
A oto fragmenty listu

„Drodzy Towarzysze!

Październikowej.
z Doniecka:

Ignorantia iuris nocet (nie­
znajomość prawa szkodzi) 
— mawiali starożytni i mie­

li dużo racji. Wiemy bowiem 
z doświadczeń własnych, na­
szych bliskich czy po prostu 
znajcmych, ile trudności spra­
wia nam na co dzień niezna- 
jemość prawa, jak czasem 
czujemy się bezsilni, kiedy nie 
potrafimy — uwikłani w kon­
flikty życiowe — znaleźć dia 
nich skutecznego rozwiązania 
prawnego. ■ ...........

Do bardziej typowych dla 
mieszkańców Nowej Huty 
problemów z dziedziny pra­
wa należą niewątpliwie za- 
gadrienia z zakresu prawa 
pracy. Kwestie urlopów, 
zwolnień, wynagrodzenia, go­
dzin nadliczbowych, premii, 
odszkodowania — to kwestie 
dotykające niemal bezpośred­
nio każdego jej mieszkańca.

Znaleziono jednak rozwią­
zanie dla tych konfliktów — 
i bez przesady można je na­
zwać pożyteczną inicjatywą. 
Istniejący od kilku miesięcy 
przy Zarządzie Wojewódzkim 
ZMS Ośrodek Społeczno- 
Prawny uwzględniając po­
trzeby pracowników Huty im. 
Lenina i mieszkańców Nowej 
Huty — z inicjatywy Prze­
wodniczącego Zarządu Fa­
brycznego ZMS — inż. Ada­
ma Peszki zorganizował swo-

ją filię w Ognisku Młodych 
przy Osiedlu Młodości w No­
wej Hucie-

Prawnicy różnych zawodów 
>— sędziowie* prokuratorzy, 
adwokaci — w każdą środę 
między godziną 17 a 19-tą 
przyjmują zainteresowanych 
udzielając im porad praw­
nych ze wszystkich dziedzin 
prawa. Na podkreślenie za­
sługuje fakt, że porad praw­
nych udziela się bezpłatnie o- 
raz to, że otrzymać je mogą 
wszyscy zgłaszający się. Kie­
rownictwo Ośrodka Młodych 
z mgr Stanisławem Danilo- 
sicm i Romą Szymonek na 
czele udziela działaczom O- 
środka Społeczno-Prawnego 
wszechstronnej pomocy.

Niezależnie od porad praw­
nych udzielanych bezpośred­
nio zainteresowanym, w wi­
docznym miejscu Ośrodka u- 
sytuowana zostanie gablotka, 
w której cotygodniowo, ano­
nimowo zamieszczane 
odpowiedzi na pytania 
ne. Raz w miesiącu w

będą 
praw- 
salach

Ogniska organizowane będą 
również odczyty na tematy 
prawnicze, wieczory pytań i 
odpowiedzi, spotkania praw­
ników ze społeczeństwem. 
Właśnie w dniu 18. X. 65 wi­
ceprezes Sądu Powiatowego 
dla dzielnicy Nowa Huta mgr 
Danuta Ignatowicz i mecenas 
mgr Zygfryd Binko w intere­
sujący sposób przeprowadzili 
dyskusję na temat konkretnej 
sprawy karnej, której przed­
miotem były włamania doko­
nywane w Nowej Hucie przez 
grupę młodocianych przestęp­
ców-

Na 22. X. br. przygotowuje 
się ciekawy a zarazem dysku­
syjny program pt. „Musimy 
być sędziami”. W okresie je­
sienno-zimowym członkowie 
Ośrodka Społeczno-Prawnego 
wygłoszą cykle odczytów dla 
Wieczorowych Szkół Aktywu, 
dla mieszkańców Domu J4ło- 
dego Hutnika i Hoteli Robot­
niczych, oraz, dla młodzieży 
szkół zawodowych i szkół 
ZMS.

Wszystkich zainteresowa­
nych zapraszamy do korzy­
stania z usług naszego Ośrod­
ka oraz uczestniczenia w im­
prezach przez niego organizo­
wanych w Ognisku Młodych.

Przewodniczący WOSP
T- WALICKI

8 
września mieszkańcy naszego 
miasta uroczyście obchodzili 
22 rocznicę oswobodzenia 
Donbasu od niemiecko-faszy- 
stowskich okupantów.

Jak wiecie. Zagłębie Do­
nieckie, ważniejsze zagłębie 
węglowe w europejskiej czę­
ści ZSRR, jest jednym z wię­
kszych ośrodków przemysło­
wych Związku Radzieckiego. 
Znajduje się tu wysoko roz­
winięty przemysł budowy ma­
szyn, hutniczy, chemiczny, 
duże elektrownie, szeroko roz­
gałęziona sieć kolejowa, dob­
rze pracujące rolnictwo.

Oto dlaczego faszyści nie­
mieccy dokładali wszystkich 
sil, by utrzymać Donbas i 

1 wykorzystać jego ogromne 
zasoby dla umocnienia swej 
armii. Bój o Donbas był o- 
krutny i krwawy. Na przed­
polach zagłębia stworzono sil­
ne umocnienia trasy komuni­
kacyjnej, dla utrzymania Don­
basu niemieckie dowództwo 
utworzyło specjalne zgrupo­
wanie, w którego skład wcho­
dziły doborowe oddziały ar­
tyleryjskie, jednostki pancer­
ne i lotnicze, kilkadziesiąt 
dywizji piechoty. Niemcy 
zmienili Donbas w silny ba­
stion obrony. W ciągu letnich 
miesięcy 1943 walki o Donbas 
trwały nieprzerwanie. Wojska 
radzieckie prowadziły bojowe 
rozpoznanie, studiowały sy­
stem obrony wroga. Doniec­
cy partyzanci nie zaprzestali 
walki na tyłach faszystows­
kich wojsk niemieckich.

18 sierpnia 1943 rozpoczął 
się szturm na umocnienie 
tzw. Miusskiego Frontu (na 
rzece Mius wpadającej do 
Morza Azowskiego kolo mia­
sta Taganrog); 5 tysięcy ar­
mat i miotaczy min, setki sa­
molotów i czołgów zwróciły 
swój śmiercionośny ogień na 
faszystów. Wróg nie wytrzy­
mał i rozpoczął spieszny od­
wrót.

1 września Niemcy spróbo­
wali zorganizować kontrofen­
sywę,- jednak zostali odrzuce­
ni a następnie nasze wojska 
przeszły do decydującego ata­
ku i 8 września wyzwoliły 
miasto Donieck. Radość ze 
zwycięstwa, z wyzwolenia 
spod faszystowskiego jarzma 
— była jedna niepełna, po­
nieważ nasze piękne miasto 
zostało przez cofającego się 
wroga obrócone w ruinę. Taki 
les spotkał zresztą wszystkie 
miasta i wsie naszego woje­
wództwa. Niemieccy okupan­
ci wysadzili w powietrze i zni­
szczyli 20 hut i koksowni, 140 
kopalni, 62 stacje maszyno­
wo - traktorowe, spustoszyli 
U18 kołchozów i sowchozów, 
zniszczyli 3700 budynków. W 
latach niemieckiej okupacji 
zginęło tu 279 tys. obywateli 
radzieckich. Donbas pozostał 
bez wody, energii elektrycz­
nej, bez dróg. Zniszczenia by­
ły tak wielkie, iż wydawało 
się, że Zagłębie Donieckie 
przez dziesiątki lat nie wy- 
dźwignie się z ruin.

Ale z pomocą
pospieszył cały kraj, 
kie bratnie republiki

Donbasowi 
Wszyst- 
radziec-

wagi i roz- 
uchwalonych 
Plenum KCZrozumienie 

miarów 
przez IV 
zmian w systemie plano­

wania i zarządzania gospodar­
ką narodową, wymaga bliż­
szego przedstawienia i zapo­
znania się, z niektórymi przy­
najmniej, podstawowymi sfor­
mułowaniami Uchwały. Ma­
jąc na uwadze podstawowy 
cel, jakim jest umocnienie 
czynników ekonomicznych w 
zarządzaniu gospodarką, U- 
chwala IV Plenum wyzna­
cza m. in. nowy układ stosun­
ków pomiędzy przedsiębior­
stwem, zjednoczeniem i mini­
sterstwem, określając jedno­
cześnie, w sposób odmienny 
od obecnie praktykowanego, 
nową strukturę rozdziału za­
kresu decyzji, kompetencji i 
przekazanych do ich dyspozy­
cji środków materialnych.

W naszej gospodarce rodo­
wodem przedsiębiorstwa była 
jednostka produkcyjna jedno­
zakładowa, ograniczona, tery­
torialnie. W ckr-sle 20 lat 
roi woju większość naszych 
przedsiębiorstw przekształci­
ła się w jednostki wielozakła­
dowe. przy czym tendencja ta 
nadal się utrzymuje, co jest 
zauważalne szczególnie w 
przemysłach hutniczym, che-

micznym i 
Ten rozrost 
korzystny ze 
nomicznych (potanienie wyro­
bu finalnego), ma swoje okre­
ślone granice wyznaczane mo­
żliwościami efektywnego i o- 
peratywnego kierowania nimi 
z jednego miejsca.

Dlatego, pragnąc usunąć 
hamulce koncentracji pro­
dukcji, Uchwała IV Plenum 
przewiduje przesunięcie sze­
regu decyzji i uprawnień na 
szczebel przedsiębiorstwa. 
Można tu wymienić upraw­
nienia z zakresu planowania 
piodukcji, wykorzystania 
środków trwałych, zwiększe­
nia swobody operowania środ­
kami obrotowymi oraz fundu­
szem postępu technicznego. 
Należy przy tym zwrócić u- 
wagę, że efektywność zarzą­
dzania przedsiębiorstwem 
wielozakładowym wymagać 
będzie również przeprowa­
dzenia decentralizacji we­
wnętrznej ze szczebla zarządu 
przedsiębiorstwa, na szczebel 
kierownictwa poszczególnych 
zakładów.

Zwróćmy uwagę na jeszcze 
jeden ważny problem za­
rządzania przedsiębior­

stwem. W dotychczasowym 
układzie gospodarczym przed-

energetycznym, 
przedsiębiorstw, 
względów eko- Z materiałów IV Plenum KC

Przedsiębiorstwo, zjednoczenie, 
ministerstwo

w nowym układzie zarządzania
siebiorstwo jest u nas jedno­
stką samoopłacalną, ale nie w 
zakresie inwestycji finanso­
wanych z budżetu państwa. W 
tej sytuacji brak było wa­
runków dla zainteresowania 
kierownictw przedsiębiorstw 
(poza maksymalizacją żądań) 
właściwym wykorzystaniem 
posiadanych środków trwa­
łych. Aby stworzyć warunki 
do maksymalnego zaangażo­
wania tych środków w pro­
dukcji, zmiany w systertlie 
zarządzania przewidują znacz­
ne ograniczenie inwestycji fi­
nansowanych z budżetu, z jed­
noczesnym rozszerzeniem mo­
żliwości inwestowania w o- 
parciu o kredyt bankowy, 
częściowo oprocentowany.

Wprowadzenie zasady samoo- 
płacalności inwestycji, jak 
też i szereg innych zmian o- 
bejmującycli zasady finanso­
wania przedsiębiorstw, skłoni 
kierownictwo i rady robotni­
cze przedsiębiorstwa do pro­
wadzenia ciągłej analizy tzw. 
stanu rentowności, z uwzglę­
dnieniem perspektywicznej, 
wieloletniej skali myślenia.

Przyjmując za podstawę 
branżowy podział gospodarki 
narodowej, IV Plenum KC 
przypisuje w nowym systemie 
zarządzania, zasadniczą rolę 
zjednoczeniu. Utworzenie ze 
zjednoczenia podstawowego 
ugrupowania gospodarczego w 
systemie zarządzania, jest 
wynikiem tendencji ogólno-

kie wzięły udział w odbudo­
wie. Już przy końcu wojny 
województwo donieckie wy­
dobywało 50 tys. ton węgla na 
dobę, pracowało 9 wielkich 
pieców, 33 piece martenow- 
skie, 24 walcownie, 2 besse- 
mery.

Ogromne budownictwo roz­
winęło się w Donbasie w cza­
sie ostatnich lat. Tylko w la­
tach siedmiolatki (od 1959 ro­
ku) wybudowano i zrekon­
struowano 50 kopalń, 6 wiel­
kich pieców, oddano do pro­
dukcji 6 martenów, 18 walco­
wni, wybudowano 26 nowych 
zakładów przeróbki węgla, 18 
baterii koksowych, dziesiątki 
p-zeasiębiorstw budowy ma­
szyn, przemysłu lekkiego i 
spożywczego. Takiego samego 
rozmachu nabrało budownic­
two mieszkaniowe. Tylko

■ okresie ostatnich dwu 
tys. rodzin otrzymało 
mieszkania.

Poważne osiągnięcia 
także w dziedzinie 
nauki i kultury. W naszym 
województwie jest 8 wyższych 
uczelni i 62 średnie szkoły 
techniczne. IV tym roku w 
Doniecku został otwarty Do­
niecki Uniwersytet Państwo­
wy, stworzono też naukową 
filię Ukraińskiej Akademii 
Nauk

Przyjaciele! Z Waszej od­
powiedzi obcięlibyśmy dowie­
dzieć się o tym, jak przebie­
gało oswobadzanie Krakowa 
od faszystów niemieckich, jak 
rośnie i rozwija się Wasze ro­
dzinne miasto — Nowa Huta. 
Czekamy na Waszą odpo­
wiedź.”

W imieniu pracowników 
donieckiej huty

A. SAJGAKOW 
Przewodniczący Zakładowego 

Komitetu
Związków Zawodowych k

prowadzącej
i specjalizacji

ie w cyklu roz- 
zjedncczeń nie sta- 

kroków.

światowej, 
koncentracji 
produkcji.

Zauważmy, 
wojowym
wiamy pierwszych

W ubiegłych latach szereg dzia­
łów naszej gospodarki (projek­
towanie, inwestowanie, komórki 
naukowo-badawcze) wyodrębniło 
się żywiołowo, lub celowo z 
przedsiębiorstw i przeszło do u- 
grupowań, którym w 1S58 roku 
nadaliśmy statuty zjednoczeń. 
Doceniając konieczność zapew­
nienia zjednoczeniom warunków 
do optymalnego zarządzania bran­
żą i ich rozwoju specjalistyczne­
go, IV Plenum wyposaża je kom­
pleksowa w cały zespól środków, 
decyzji i kompetencji, które ma­
ją temu służyć. Do ważniejszych 
uprawnień otrzymywanych przez 
zjednoczenia należą: dysponow-a- 
nie funduszem rozwojowym bran­
ży i funduszem ryzyka, zwięk­
szenie dyspozycji środkami prze­
znaczonymi na inwestycje, swo­
boda w rozkładzie środków trwa­
łych i obrotowych pomiędzy 
przedsiębiorstwa, szerokie upraw­
nienia w zakresie uelastycznienia 
planów rocznych i pięcioletnich 
i asortymentowe ich dostosowa­
nie do zapotrzebowania, swoboda 
rozkładu asortymentowego pro­
dukcji pomiędzy przedsiębiorstwa, 
wreszcie bardziej bezpośrednie 
powiązania z rynkiem wewnętrz­
nym i zewnętrznym.

w 
lat 12 
nowe

mamy 
rozwoju

Przeniesienie na zjednocze­
nia szeregu uprawnień pozo­
stających dotychczas w gestii 
ministerstw, uwalnia te ostat­
nie od bieżącego zarządzania 
produkcją i pozwala ns dosto­
sowanie ich zadań jako cen­
tralnych organów zarządzania 
do potrzeb wystających z 
makroekonomicznego rozwoju 
gospodarki narodowej. W no­
wym systemie zarządzania 
ministerstwa będą prowadzić 
koordynację międzybranżową, 
opracowywać zagadnienia do­
tyczące ekonomiki cąłej ga­
łęzi gospodarki, programować 
perspektywiczny jej rozwój 
oraz rozwijać współpracę go­
spodarczą z zagranicą. Mini­
sterstwa posiadać też będą 
nadal uprawnienia kontrolne 
w stosunku do zjednoczeń.

W zakończeniu należy pod­
kreślić, że całość uchwalonych 
przez IV Plenum zmian nie 
będzie traktowana w sposób 
statyczny, lecz uzupełniana i 
rozwijana w zależności od 
potrzeb podyktowanych tak 
przez naszą własną praktykę, 
jak też i doświadczenia pły­
nące z rozwoju gospodarczego 
bratnich krajów socjalistycz­
nych.

MARIAN KEJZIK -



Str. 4 GŁOS NOWEJ HUTY Nr 42 (463)

Zanim nadejdzie zima
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

zgromadzenie na zimę odpo­
wiednich zapasów surowców 
i materiałów. Prawie we 
wszystkich asortymentach 
mamy na składowiskach wię­
kszą zapasy niż planowano. 
Tcubardzo dobrze, gdyż dowóz 
surowców i przede wszystkim 
ich rozmrażanie, nastręcza 
zawsze w zimie bardzo duża 
kłopotów.

Wykonano przegląd sieci 
energetycznej i urządzeń 
grzewczych, ale w tej dziedzi­
nie sprawa nie wygląda już 
zbyt różowo. W Siłowni mu- 
siało się — wobec braku po­
tencjału remontowego — 
przesunąć remonty kotłów nr 
1 i 4 na późniejsze terminy, 
wypadające niestety na okres 
zimowy. Stąd powstaje nie­
bezpieczeństwo powstania nie­
doborów w produkcji centrum 
energetycznego jakim jest si­
łownia HiL.

Nie najlepiej przedsta­
wia się też sytuacja w 
transporcie kolejowym hu­
ty, który obarczony jest 
zawsze w czasie zimy nie­
zwykle odpowiedzialnymi 
zadaniami. Przedłużają się 
okresy napraw lokomotyw 
spalinowych i parowozów,

5,8 MLN ZŁOTYCH 
ZE SKŁADEK 

CZŁONKOWSKICH

CZY WIECIE, że ogromne 
sumy powitają z na­
szych składek związko­

wych? Dowiedzieliśmy się 
ciekawych danych ze spra­
wozdania przedstawionego na

Wszyscy sią uczq
Szybki rozwój technik! i ciągła 

modernizacja urządzeń hutniczych 
nakłada na załogę naszej huty 
obowiązek systematycznego pod­
noszenia kwalifikacji zawodo­
wych. Dotyczy to nie tylko pra­
cowników fizycznych, ale także 
kadry inżynieryjno-technicznej. 
Dlatego cenną jest inicjatywa kie­
rownictwa naszych organizacji 
technicznych zorganizowania
wspólnie z dyrekcją pracy do­
kształcających kursów zawodo­
wych dla inżynierów i techników.

Pierwszy tego rodzaju, ekspery­
mentalny kurs z zakresu: ekono­
miki, organizacji i zarządzania, 
dla inżynierów i techników za­
trudnionych na stanowiskach kie­
rowniczych w zakładach, wydzia­
łach i oddziałach oraz dla kadry 
rezerwowej rozpoczął się U paź­
dziernika w naszej hucie. Otwar­
cia kursu dokonał dyrektor eko­
nomiczny mgr inż. Witold Künst­
ler, który mówiąc o korzyściach 
wynikających z tego rodzaju 
szkolenia, życzył słuchaczom do­
brych wyników nauki. O potrze­
bie podnoszenia kwalifikacji za­
wodowych i przygotowaniu no­
wych, wartościowych kadr dla 
cięgle rozbudowującego się kom­
binatu mówił też przedstawiciel 
NOT inż. Folfasiński. Szczególnie 
«Inżo uwagi kształceniu i wyko­
rzystaniu kadr technicznych oraz 
doskonaleniu twórczej pracy in­
żyniera i technika poświęca się w 
przygotowaniach do V Kongresu 
Techników Polskich.

Inauguracyjny wykład na te­
mat: „Postęp techniczno-organi­
zacyjny w przedsiębiorstwie" wy­
głosił prof. dr Bujak. W szkole­
niu, które trwać będzie (raz w ty­
godniu) do 23 lutego 1968 r. uczest­
niczy wielu kierowników wydzia­
łów m. in. inż. Kazimierz Czaja, 
inz. Stanisław Stanek i inż. J. 
Piasecki.

Program kursu przewduje wy­
głoszenie szeregu ciekawych wy­
kładów z zakresu: ekonomiki, or­
ganizacji i zarządzania. Zaplano­
wano np. wykład dyr. ekonomicz­
nego inż. W. Künstlers — „Anali­
za kosztów i gospodarki materia­
łowej w HiL", inż. W. Gereba — 
„Postęp techniczny w HiL", dyr. 
A. Dyra z AGH — „Organizacja 
procesu produkcji w hutnictwie", 
mgr J. Kurka — „Zastosowanie 
maszyn matematycznych w za­
rządzaniu przedsiębiorstwem", 
mgr M. Arabskiego — „Stosowa­
nie psychologii pracy w HIL". 
mgr M. Kołodzieja — „Stosunki 
międzyludzkie w HiL na podsta­
wie przeprowadzonych badań", 
mgr S. Bierczyiiskiego — „Teore­
tyczne zasady zarządzania w HiL" 
i mgr S. Laskowskiego — „Psy­
chologia kierowania". 

a także wagonów kolejo­
wych. Wydział odczuwa 
ciągle braki kadrowe, 
szczególnie w służbach ru­
chowych (manewrowi i u- 
stawiacze). Wiadomo zaś, 
że pracowników tych spe­
cjalności szybko wyszkolić 
się nie da.

AJWIĘKSZE obawy bu­
dzi jednak stan przygoto­
wań więżących się bez­

pośrednio z inwestycja- 
m i. Wiadomo: priorytet mają 
roboty na kompleksie nowej 
Stalowni, wszystkie inne pra­
ce — nawet bardzo ważne z 
punktu widzenia „akcji zi­
ma" — odsuwane są przez 
PPB HiL na margines. Nie 
kończy się z tego powodu 
wywrotnicy wagonowej na 
składowisku węgla w Siłow­
ni (terminy odkładane były 
kilkakrotnie i nic niestety nie 
wskazuje, aby w zimie obiekt 
był gotowy). Zatrzymane zo­
stały prace przy rozmrażalni 
wagonów nr 5. Słowem, ze 
strony inwestycji zagrożenia 
wydają się być największe.

Osobny i bynajmniej nie u- 
boczny rozdział w akcji przy­
gotowania huty do zimy sta­
nowią sprawy socjalno-byto­
we. Myślę tu o ogrzewaniu 

ostatnim pos:edzeniu Prezy­
dium Rady Zakładowej HiL 
przez księgowego Rady tow 
WISZNIEWSKIEGO. Otóż w 
ciągu 3 kwartałów br. zebra­
no ze składek związkowych w 
hucie kwotę 5-827,000 złotych. 
Z tego — po odprowadzeniu 
części pieniędzy do ZG ZZH 
— pozostało we władaniu Ra­
dy Zakładowej HiL 3.205.000 
złotych.

Jakie więc były „świad­
czenia" Rady na rzecz zwią­
zkowców w HiL? Z tytułu za­
siłków przyznawanych z oka­
zji urodzenia dziecka wypła­
cono kwotę 436.000 złotych 
(zasiłków tego rodzaju było 
1091). Zdarzały się jednak i 
inne okoliczności. W związ­
ku ze zgonem pracowni­
ków wypłacono 40 zasiłków na 
kwotę 44.000 zł. W przypadku 
śmierci członków rodzin, któ­
rych to wypadków było 61, 
wypłacono zasiłki na kwotę 
30.650 złotych. Zapomóg i pa­
czek dla chorych przyznano 
2169 na kwotę 644.000 złotych.

Dodajmy jeszcze do tego 
bezpłatne bilety PKP przysłu­
gujące w drodze powrotnej z 
urlopu, ulgowe czy też bez­
płatne bilety do teatrów i in­
ne jeszcze świadczenia, z któ­
rych jakże chętnie korzysta­
my, a otrzymujemy jasny c- 
braz tego, na co konkretnie 
idą nasze związkowe składki. 
Trzeba na pewno przyznać, że 
korzyści są duże.

„GŁOS PRACY” 
UKAZUJE SIĘ JUŻ 

15 LAT
ISMO CODZIENNE zwią­
zków zawodowych — 
„Głos Pracy” obchodzić 

będzie niebawem jubileusz 
swego 15-lecia. Trzeba przy­
znać, że gazeta ta dobrze słu­
ży swym czytelnikom- Stara 
się ona — obok obfitego, co­
dziennego seiwisu informacji 
z kraju i ze świata — przy­
nosić także wiele interesują­
cego materiału specjalnie dla 
związkowców. A więc zawsze 
chętnie czytana rubryka z ży­
cia organizacji związkowych 
w zakładach pracy i rubryka 
„bolące sprawy dnia".

Warto szerzej spopularyzo­
wać to pismo wśród załogi na­
szej huty. Tym bardziej, że 
IV kwartał, to okres odnawia­
nia prenumeraty na rok przy­
szły. Wpłaty przyjmują wszys­
tkie placówki „Ruchu” i u- 
rzędy pocztowe. Zestawy 
książkowe i abonamenty bi­
blioteczne natomiast należy 
zamawiać w Wydawnictwie 
Związkowym CRZZ — War­
szawa, ul. Kopernika 28/40.

Kończymy tę informację 
hasłem „Głos Pracy” — na­
bywamy w kioskach -Ruchu”- 

obiektów, zaopatrzeniu łaźni 
w ciepłą wodę, o regularnym 
dowożeniu i odwożeniu załogi, 
o przydzieleniu ludziom pra­
cującym na otwartym polu 
ciepłych ubrań i butów o- 
chronnych, o zaopatrzeniu za­
łogi w ciepłe napoje 
(kawę i mleko) — i wreszcie 
w ciepłe posiłki. Wykonano 
wprawdzie drobiazgowe pla­
ny i harmonogramy w tym 
zakresie, ale doświadczenie u- 
czy, że od planów i dobrych 
chęci do... wykonania, droga 
jest niestety daleka. Dlatego 
sprawy zaopatrzenia naszej 
załogi na zimę, stworzenia jej 
znośnych warunków pracy i 
dobrych warunków socjalno- 
bytowych, muszą być stale w 
centrum naszej uwagi. Ser­
deczną troskę powinny po­
święcać im nie tylko kierow­
nictwa wydziałów, ale i or­
ganizacje partyjne, rady wy­
działowe i rady robotnicze.

PRZYGOTOWANIACH, 
które wymagały bardzo 
wiele pracy i które z 

konieczności prowadzone były 
kompleksowo, z całą 
pewnością pominięto liczne, 
drobne, niemniej bardzo wa­
żne sprawy. I dlatego okres 
dzielący nas od nastania zi­
my powinien być w pełni 
wykorzystany na dokonanie w 
wydziałach HiL dodatkowych, 
społecznych przeglądów. Na­
leży zwrócić baczną uwagę na 
wszystkie istniejące jeszcze 
braki i niedociągnięcia, na u- 
porządkowanie terenu, usu­
nięcie złomu i śmieci, co po 
spadnięciu śniegu będzie 
wręcz niemożliwe. Należy do­
patrzeć szklenia okien i na­
praw dachów, izolowania 
przewodów. Każdy drobiazg 
jest tutaj ważny, bo nie wiado­
mo czy to on właśnie nie za­
decyduje o powodzeniu całej 
żmudnej akcji zimowej.

(jd)

Akcja ziemniaczana 
w toku

t tysiące ton ziemniaków tj. o 
708 ton więcej niż w minionym 
roku zamówił w br. fila naszych 
hutników Oddział Zaopatrzenia 
Robotniczego lłiL. Dostawę ziem­
niaków do piwnic nowohuckich 
bloków rozpoczęto od osiedli: Na 
Skarpie, Krakowiaków i Górali 
oraz Zielonego. Obecnie w ziem­
niaki zaopatrywani są hutnicy 
mieszkający na osiedlach Cen­
trum — A, B i C.

Akcja ziemniaczana przebiega 
sprawniej niż w ubiegłych latach. 
Do dziś rozprowadzono już po­
nad 903 ton ziemąjaków, sprowa­
dzanych z województwa lubel­
skiego i łódzkiego. Większą też u- 
v agę zwraca się na jakość do­
staw. Przy przeładunku ciemnia­
ków z wagonów kolejowych jest 
obecny przedstawiciel P1H-U, któ­
ry określa gatunek ziemniaków i 
w wypadku zauważonych uste­
rek nakłada bonifikaty.

Zwracamy uwagę, że przy od­
biorze należy sprawdzić czy do­
starczono zgodny z podanym na 
bonie gatunek ziemniaków, po­
nieważ I gatunek jest o kilka­
dziesiąt złotych droższy od Ii-go. 
Jak zapewnia kierownictwo OZR 
tegoroczna akcja ziemniaczana zo­
stanie zakończona 10 listopda.
cnnasaKaerasmnww-mB 

Mile 
złego początki...

Zacznijmy od przykładów.
8 października 22-letni pijany 

Lesław Taras — pracownik Za­
rządu Sprzętu PBM uderzył w 
twarz przechodzącą ulicą niezna­
jomą kobietę. Sąd Fowiatowy w 
Nowej Hucie, który rozpatrywał 
tę sprawę w trybie przyspieszo­
nym — skazał go na dwa miesią­
ce aresztu.

12 października 29-Ietni Józef 
Mech — pracownik Zarządu Bu­
dowlano-Montażowego nr 3 wy­
wołał awanturę w tramwaju, po 
czym uderzył motorniczego w 
twarz. A zaczęło się od zwrócenia 
uwagi, że w tramwaju nie wolno 
palić. Skończyło się natomiast 
dwoma miesiącami aresztu.

Tego samego dnia pijany Alfons 
Burak — pracownik Krakowskie­
go Przedsiębiorstwa Robót Ele- 
wacyjnych obrzucił stekiem wul­
garnych wyzwisk przechodnia, 
który usiłował sprowadzić go z 
jezdni (Burak szedł po całej jezd­
ni, utrudniając poruszanie się po­
jazdów, narażając się zresztą na 
niebezpieczeństwo). Efekt — je­
den miesiąc aresztu.

Dla Potrzeb wielkiego pieca nr 5 o pojemności 2.060 m> buduje się drugą, nowoczesną splekalnię 
pri^zl^sE tyi m' Wy **“*“* ponad 100 °blekWw produkcyjnych o kubaturze wynoszącej

O wielkości budów y świadczą najlepiej cyfry. Zużyje się bowiem 23 tys. m* betonn, IS tys. m' 
budowlanych elementów prefabrykowanych, około 15 tys. ton konstrukcji stalowych i 11.58» to. 
¡"Ao^ty» m''riemi'0 Ponadto priy nłk'elowanlu terenu i wykonywaniu fundamentów przesunie się

Na zdjęciach główny budynek Aglomerowni nr li hali nowej spiekalni rudy. FOT. B. DZIEKAN

Z narady rejonowej mężów zaufania

Ważne są leż zwykłe, drobne sprawy bytowe
UTARŁ SIĘ Już w naszej hucie dobry zwy­

czaj odbywania spotkań kierownictwa 
organizacji związkowej z mężami zaufa­

nia, poświęconych omówieniu pracy grup 
związkowych. Na jednym z takich zebrań w 
Stalowni, gdzie spotkali się mężowie zaufa­
nia z wydziałów surowcowych, z sekretarzem 
Rady Zakładowej HiL tow. A. MIODOWI­
CZEM i zakładowym społecznym inspektorem 
pracy tow. Ł. GĄDZIKIEM, byłem ostatnio 
obecny. Warto przekazać kilka uwag, z tej 
niewątpliwie bardzo ciekawej i udanej na­
rady.

Zebranie rozpoczęło się — tradycyjnym 
już trybem — od złożenia sprawozdań ze swej 
pracy przez mężów zaufania z terenu wszyst­
kich reprezentowanych tutaj wydziałów. Do­
wiedzieliśmy się z nich o pracy erup związ­
kowych w Aglomerowni, w Wydr. Wielkich 
Pieców, w Stalowni i w Wydziale Kolejowym. 
Pirsem, który należy zapisać na konto tych 
sprawozdań jest to, że przeplatały się w nich 
osiągnięcia i dobre wyniki z niedomaganiem!. 
To prostu szczerze i otwarcie mówiono o tym 
co dobre i co złe, a p-zecież właśnie o tego 
rodzaju wymianę doświadczeń cho­
dzi.

Mimo, że sprawozdania obfitowały naogół 
w akcenty krytyczne, nie odnosiło się wra­
żenia. jak gdyby była to po prostu... narada 
wytwórcza. Umiano bowiem oddzielić to 
wszystko, co ważne 1 istotne dla ludzi — cho­
ciaż wygląda pozornie na drobne sprawy — 
od błahostek wartych zajęcia Sie n'm*. ale 
na własnym wydziałowym podwórku. Z tego 
względu wszystkie wystąpienia — może za 
wyjątkiem jednego — należy uznać za do­
bre. słuszne, świadczące o zaangażowaniu 
dyskutantów w pracy związkowej.

NA JAKIE SPRAWY zwracano najczę­
ściej uwagę? Praca w najmniejszej ko­
mórce jaką jest grupa, układa się obec­

nie dość dobrze. Mężowie zaufania zdobyli 
sobie bowiem autorytet i ludzie chetnie na- 
ogół zwracają się do nich ze swymi bolącz­
kami. Dzieje się tak dlatego, gdyż wiele z 
przekazywanych przez nich bolączek udało 
się załatwić ku zadowoleniu pracowników. 
Kierownictwa dostrzegają dobrze pracujące 
grupy, liczą się z Ich przedstawicielami (mę­
żami zaufania) przy podejmowaniu ważniej­
szych decyzji. Nie jest to oczywiście jeszcze 
codzienną praktyką (tak dobrze nie iest), ale 
coraz bardziej odosobnione są wypadki pomi­
jania grupy związkowej w kolektywach ro­
boczych i nie szukania w nich oparcia. Ozna­
cza to niewątpliwie duży postęp.

Wiele uwagi poświęcano licznym drobnym 
niedociągnięciom utrudniającym ludziom życ'e. 
Z sygnalizowanych spraw wyblerzmy tylko kil­

ka. Komunikacja wewnętrzna w hucie pozosta­
wia ciągle bardzo dużo do życzenia. Bywa i 
tak, że na autobus trzeba czekać pół godziny. 
Co gorsze nie ma na naszych przystankach 
zadaszeń: w czasie deszczowej szarugi łatwo 
przemoknąć 1 nabawić się solidnego kataru. 
Stąd postulat: Usprawnić komunikację w hucie, 
dotrzymywać harmonogramu kursów autobu­
sów! Przystąpić — jeszcze przed zimą — do bu­
dowy daszków na bodaj kilku najważniejszych 
przystankach. Nie przekracza to chyba naszych 
możliwości!

Krytyczne głosy rozległy się teź w sprawie 
bezpiecznych przejść przez tory kolejowe. 
Słusznie zagradza się tory siatką, ale dla­
czego tak mało jest mostków czy wiaduktów, 
a te które zbudowano nie nadają się do użyt­
ku. Przykład: mostek w rejonie Wielkich Pie­
ców. Można zawadzić tutaj głową o rurę wi­
szącą w powietrzu, a jak i to za mało, możr.a 
spaść z fatalnie zaprojektowanych stopni 
(strome i wąskie, że nie ma na czym oprzeć 
nogi). Tak jest dzisiaj, a co dopiero będzie 
w zimie, przy oblodzeniu?

Ciągle nie jest należycie załatwiona sprawa 
prania odzieży ochronnej. Czeka się na nią po 
kilka tygodni, a o samym poziomie tych uśtug, 
lepiej nie r-ówii. Hutnicy z najbardziej uciążli­
wych tzw. gorących aUnowlsk pracy, postu­
lują zastąpienie wody gazowanej — lepną i 
znacznie zdrowszą wodą mineralną. Można ją 
przywozić do huty w cysternach i na miejscu 
butelkować. Wiele krytycznych uwag wysuwa­
ją nasi kolejarze, których zaplecze socjalno- 
bytowe jest więcej niż skromne. Szwankuje 
dowóz cieplej kawy na stanowiska robocze. Nie 
ma — bodaj prowizorycznych wiat i schronisk 
— w których można by się rozgrzać wr czasie 
mrozów. Za mały jest jeszcze ciągle ..limit'* 
autobusów skierowywanych do wydziałów na 
cele akcji wypoczynku po pracy. Harmonogra­
my wyjazdów bardzo często się łamią.

WSZYSTKIE TE UWAGI i bolączki zo­
stały przez przedstawicieli organizacji 
związkowej HiL tow. tow. Miodowicza 

i Gądzika zanotowane. Są to uwagi słuszne 
— podkreślił tow. Miodowicz — będziemy 
robić wszystko, aby zostały załatwione.

W dalszej części spotkania zapoznano ze­
branych z problematyką pracy Rady Zakła­
dowej HiL w okresie wiosenno-letnim, a tak­
że z planami pracy na najbliższy miesiąc. 
Warto podkreślić, że już niedługo rozpoczną 
się u nas przygotowania do kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej w organizacji związko­
wej. Planuje się rozpocząć zebrania grup 
związkowych w styczniu, w marcu — ze­
brania rad wydziałowych, a konferencję Ra­
dy Zakładowej HiL odbyć w kwietniu 1966 r.

(jd)

12 października Lech U. po pi­
janemu uderżyl w twarz niezna­
nego przechodnia. W dzień późnie) 
Andrzej M. — pracownik HiL 
wtargnął w stanie nietrzeźwym 
przez ogrodzenie z drutu kolczas­

tego na teren pompowni kombi­
natu kolo Zalewu i pobił dwóch 
pracowników*.

To tylko kilka przykładów wy­
bryków chuligańskich popełnio­
nych najczęściej w stanie nie­
trzeźwym w ciągu ostatnich dni. 
Wiele podobnych rejestruje w 
grubej księdze oficer dyżurny 
KD MO. Ich liczba w ostatnim o- 
tresie niepokojąco wzrasta. W cią­

gu dziewięciu miesięcy funkcjo­
nariusze KD MO zatrzymali za 
pijaństwo i awantury 1933 osoby. 
2CS osób skierowano do Sądu i 
Prokuratury z wnioskiem o 
wszczęcie postępowania karnego, 
1748 osób postawiono w stan o- 
skarżenia przed Kolegium Karno- 
Administracyjne.

Gdzie najczęściej zdarzają 
się chuligańskie ekscesy? W 
lokalach gastronomicznych o- 
rpz na ulicach i placach na­
szej dzielnicy. Na 157 i inter­
wencji Pogotowia MO — 9?5 
to wezwania do rod'- tmych a- 
wantur, 469 — interwencje na 
terenie zakładów gastrono­
micznych i 181 — ulice i pla­

ce — najczęściej położone w 
pobliżu lokali.

A więc konkretnie. Miel- 
s.cem stale powtarza, f.cych się 
pijackich „rotróbek” jest 
przede wszystkim „Arkadia”, 
a ściśle mówiąc jej bar. które­
mu żaden inny lokal nie 
jest w stanie odebrać w tym 
względzie niesławnej palmy 
pierwszeństwa. 113 interwen­
cji. Dalej idą „Wisla”, „Pod 
Zegarem”, „Zachęta”, „Halin­
ka”, „Teatralna". Jak widać 
— restauracje i bary to sie­
dlisko „etatowych" i mniej 
czy bardziej przypadkowych 
chuliganów, działających pod 
wpływem alkoholu. Ale jest 
tu i druga strona medalu. 
Zdarzają się bowiem wypad­
ki, że konsument jest „Bogu 
ducha winny”, a rozrabiają 
kelnerzy. W „Teatralnej" na 
przykład kelnerzy pobili jed­
nego z klientów. To samo zda­
rzyło się w „Wiśle” — tyle, że 
kelner działał w pojedynkę.

Komenda Dzielnicowa MO 
już w grudniu ub. roku wy­
stąpiła do Prezydium Dzielni­
cowej Rady z szeregiem pil­
nych i słusznych, wniosków. 

Sprowadzają się one do ogra­
niczenia względnie zlikwido- 
teania podawania alkoholu w 
niektórych lokalach. Konkret­
nie więc chodzi o zakaz po­
dawania alkoholu w barze 
„Arkadii” i „Wiśle”, o wyco­
fanie ze sprzedaży wina w 
barze „Czyżyńskim", o ograni­
czenie podawania wódki w 
„Zachęcie".

W tej sytuacji — to ko­
nieczność. I żadne względy 
„ekonomiczne" — typu wyko­
nanie planu przez NZG i od­
prowadzenie nadwyżek do 
budżetu DRN — nie megą być 
stawiane na pierwszym pla­
nie.

Komenda Dzielnicowa MO 
wydala ostrą walkę chuliga­
nom. Po Nowej Hucie krążą 
specjalne patrole złożone z 
funkcjonariuszy MO i ORMO. 
W ślad za każdym zatrzyma­
nym idą do jego zakładu pra­
cy zawiadomienia o popełnio­
nym przestępstwie czy wykro­
czeniu. Tylko reakcja w śro­
dowisku za'rzymanego nie za­
wsze jest właściwa. Najczęś­
ciej poprzestaje się na odłoże­
niu pisemka ad acta.
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Lech Poznań na boisku w N. Hucie

Siatkarze Hutnika
w finale Pucharu CRZZ

Siatkarze Hutnika w impo­
nującym stylu rozpoczęli no­
wy sezon, sezon, w którym za­
debiutują w I lidze. Pierw­
szym ich poważniejszym wy­
stępem były półfinałowe za­
wody o Puchar Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
z udziałem 6 czołowych ze­
społów pionu związkowego. 
Wśród przeciwników by! m. 
in. wielokrotny wicemistrz 
Polski, Górnik Katowice oraz 
silny zespół Chełmiec Wał­
brzych. który w ubiegłym ro­
ku wraz z Hutnikiem wywal­
czył awans do I ligi.

Półfinał zakończył się peł­
nym sukcesem drużyny Hut­
nika, która zajęła pierwsze 
miejsce, wygrywając wszyst­
kie spotkania — z Górnikiem 
Katowice 3:2 (15:9, 13:15, 15:7, 
10:15, 15:3) z Chełmcem 3:0 
15:9. 15:4. 15:3), ze Stalą Mie­
lec 3:0 (15:11, 15:13, 15:12), z 
Odrą Wrocław 3:0 (15:8. 15:4, 
15:6) i ze Społem Łódź 3:1 
(15:8, 15:6, 13:15, 15:5).

Tabela półfinałów ukształtowa­
ła łię naitępująco:

dobrym poziomie. Trójka fi­
nalistów Pucharu CRZZ to 
aktualni I-ligowcy. Czwarty 
zespół — Huragan Wołomin 
opuścił wprawdzie w ostatnim 
sezonie ekstra-klasę ale nadal 
reprezentuje niezły poziom.

Organizatorzy w trosce o 
popularyzację siatkówki wśród 
młodych sympatyków tej dy­
scypliny sportu, ustalili bar­
dzo niskie (2 zł) ceny biletów 
zniżkowych dla młodzieży.

Puchar CRZZ to najbar­
dziej masowa impreza w na­
szym kraju. W ubiegłym ro­
ku w eliminacjach prowadzo­
nych od najniższego szczebla 
wzięło udział ponad 6 tysięcy 
zespołów. Warto przypomnieć, 
że Kraków ostatni swój suk­
ces w Pucharze CRZZ zano­
tował 10 lat temu. W 1955 ro­
ku to cenne trofeum przypa- 
dło w udziale Sparcie Wawel 
z Krakowa. Po 10 latach Hut­
nik nawiązując do tych tra­
dycji wywalczył awans do fi­
nału. Czy uda mu się powtó­
rzyć sukces Sparty — zoba­
czymy za tydzień.

Mija kolejka za kolejką, a 
konto punktowe Hutnika po- 
zostaje po stronie debetowej 
ciągle bez zmiany. Rejestruje 
ono tylko coraz to nowe i wię­
ksze straty. Tak więc na 
cztery spotkania przed zakoń­
czeniem pierwszej rundy, Hu­
tnik posiada punktów jak na 
lekarstwo i sytuacja jego sta­
je się coraz poważniejsza. 
Drużyna znalazła się w stre­
fie zagrożonej spadkiem i co­
raz bardziej zaczyna tracić 
kontakt ze środkiem tabeli. 
Jakimi konsekwencjami grozi 
taka sytuacja — nie trzeba 
specjalnie tłumaczyć.

W rundzie jesiennej Hut­
nik grać będzie jeszcze na 
swoim boisku z Lechem Po­
znań i Lechią Gdańsk, oraz 
na wyjeżdzie w Mielcu ze Sta­
lą i w Lodzi ze Startem. W 
drugoligowej tabeli wszystkie 
te drużyny zajmują szczeble 
położone w bezpośrednim są­
siedztwie z Hutnikiem. Strata 
każdego punktu w pojedyn­
kach z tymi drużynami, a 
zwłaszcza na swoim boisku — 
liczyć się będzie podwójnie w 
końcowym rozrachunku i mo­
że się okazać nie do odrobie­
nia w późniejszym okresie. Z 
drugiej strony zdobycie co- 
najmniej 6 pkt w tych spot­
kaniach, pozwoliłoby spokoj­
niej przezimować na bezpiecz­
niejszej pozycji w tabeli i 2 
większym optymizmem ocze­
kiwać rozpoczęcia rundy 
wiosennej. Czy więc zdoby-

cie tych sześciu punktów jest 
w zasięgu możliwości piłkarzy 
Hutnika? Nam się wydaje, że 
jest to zupełnie realne, ale przy 
radykalnej poprawie gry o- 
brony. Tak słabo grającej tej 
formacji, popełniającej co 
mecz tyle kardynalnych błę­
dów. Hutnik nie posiadał do­
tychczas w swojej historii. 
Ńa dobrą sprawę jedynym 
pełnowartościowym zawodni­
kiem od szeregu meczy jest 
w obronie tylko Jarczyk. Go­
rzej, bo i w rezerwie na tej 
pozycji również istnieją luki 
i praktycznie nie można za 
wiele zmieniać i eksperymen­
tować. Potrzebny tutaj jest 
natychmiastowy zastrzyk z 
nowych zawodników.

W niedzielę przeciwnikiem 
Hutnika będzie drużyna be- 
niaminka II ligi Lecha Po­
znań, która zgromadziła do­
tychczas o jeden punkt wię­
cej od Hutnika. O ważności 
rezultatu tego meczu dla oby­
dwu drużyn mówiliśmy już 
wyżej. Myślimy, iż powaga 
sytuacji dotrze również do 
świadomości wszystkich za­
wodników, o czym przekona­
ją nas swoją postawą na boi­
sku.

W przedmeeau o godz. u.3fl 
druga drużyna grać będaie o mi­
strzostwo klasy „A" 1 Energe­
tykiem Kraków. Również w nie­
dzielę o godz. 9.N trzecia dru­
żyna grać będzie o mistrzostwo 
klasy „B" z Orlętami Rudawa.

W NIEDZIFLĘ 
ZAWODY PŁYWACKIE

XII Spartakiada załogi Huty im. 
Lenina zbliża się ku końcowi. 
Jedną z ostatnich konkurencji 
będą zawody pływackie. Termin 
wyznaczono na najbliższą nie­
dzielę, 24 października. Miejsce? 
Basen Młodzieżowego Domu Kul­
tury w Krakowie przy ulicy Kro­
woderskiej 3. Początek zawodów 
o godzinie 10.30. Autobus o godz. 
10 z PI. Centralnego. Poprowadzi ;e 
doświadczony trener 1 działacz 
tej dyscypliny sportu mgr Jan 
Choma.

Mamy nadzieję, że wydziałowe 
kola TKKF wystawią do zawo­
dów liczne reprezentacje, aby 
radnym akordem zakończyć tego­
roczną Spartakiadę.

ZAPRAWA 
PRZEDSEZONOWA

Oddział PTTK i Ognisko TKKF 
Huty im. Lenina organizują za­
jęcia sportowe w sali gimnastycz­
nej Szkoły Podstawowej nr 80 w 
Nowej Hucie, osiedle Na Skarpie 
(obok kina Światowid). Urozmai­
cony program służyć może za­
równo jako forma wypoczynku

lilii

Jak 1 jako zaprawa przed zimo­
wym sezonem dla osób uprawia­
jących narciarstwo, gimnastykę, 
gty zespołowe. Przede wszystkim 
Jednak jako „90 minut dla zdro­
wia".

Jak najszersze spopularyzowa­
nie tego rodzaju zajęć powinno 
być ambicją wszystkich działaczy 
sportu masowego. Publikujeaty 
od czasu do czasu imponujące — 
nie da się ukryć — liczby tzw. 
osebo-startów, cieszą nas te licz­
by. ważne jest jednak, aby u- 
dział w takich czy innych zawo­
dach przekształcić w stały kon­
takt z kulturą fizyczną, właśnie 
tęgo rodzaju wypoczynkowe za­
jęcia sportowe, nie mające żad­
nych „wyczynowych" ambicji, 
doskonale wpływają na samopo­
czucie, na zdrowde, pozwalają za­
chować smukłą sylwetkę.

A więc przypominamy — zaję­
cia sportowe dli kobiet i męż­
czyzn, pod kierunkiem fachowe­
go trenera, w sali gimnastycznej 
Szkoły Podstawowej nr 80, w po­
niedziałki o godzinie 20.00 1 w 
czwartki o godzinie 18.00. Szczegó­
łowe informacje w biurach Od­
działu PTTK i Ogniska TKKF, 
tel. 48-25 1 43-37.

„Król Agis“
w Teatize Ludowym

1. Hutnik Nowa Huta 5 5 15:4
2. Chełmiec Walb. 5 4 12:8
1. Górnik Katowice S 3 13:7
4. Stal Mielec 5 2 9:18
5. Odra Wrocław 5 1 5:13
6. Społem Łódź 5 0 3:15

Dwa pierwsze zespoły — 
Hutnik i Chełmiec oraz dwie 
drużyny z półfinału, który od­
był się w Wołominie — Po­
goń Szczecin i Huragan Wo­
łomin — spotkają się w fina­
le. Finał odbędzie się w hali 
Wandy w Nowej Hucie w 
dniach 30 października — 1 
listopada. Program przewidu­
je: w sobotę 30 bm. o godzi­
nie 15.30 pierwsze spotkania 
Chełmiec Pogoń i Huragan — 
Hutnik. W niedzielę 31 bm. o 
godzinie 15.30 grać będą Cheł­
miec — Huragan i Hutnik — 
Pogoń. W ostatnim dniu tur­
nieju, w poniedziałek 1 listo­
pada oglądać będziemy mecze 
Pogoń — Huragan i Hutnik — 
Chełmiec. W poniedziałek po­
czątek o godz. 10.00.

Tak więc będziemy mieli o- 
kazję oglądać siatkówkę na

Dynamo Berlin 
w Nowej Hucie

6 listopada rozpoczną się 
rozgrywki o mistrzostwo I li­
gi w koszykówce. Reprezen­
tanci Nowej Huty — drużyna 
Sparty — przygotowują się 
intensywnie do inauguracji. 
We wtorek koszykarze Spar­
ty, po powrocie ze zgrupowa­
nia w Zakopanem, wznowili 
treningi w hali Wandy. Za­
jęciami kieruje, tak jak i w 
poprzednim sezonie, trener 
Jagiełłowicz. W nowym sezo­
nie zespół wystąpi w dotych­
czasowym zestawieniu, wzmo­
cniony jedynie Kasykiem z 
krakowskiego AZS.

Pierwszym poważniejszym spra­
wdzianem formy będzie między­
narodowy turniej z udziałem Dy­
nama Berlin (aktualnie 4 miejsce 
w lidze NRD). z drużyną tą ko­
szykarze Sparty od lat utrzymują 
ożywione kontakty. Turniej od­
będzie się w dniach 28—30 paź­
dziernika w hali Wandy. Obok 
Niemców 1 zespołu Sparty zoba­
czymy prawdopodobnie krakowską

Wlslę, opromienioną efektownymi 
zwycięstwami nad reprezentacją 
Europy 1 zdobywcą Pucharu Euro, 
py, Realem Madryt. Zawody roz­
poczynać się będą o godz. 19.00.

W ligowych szrankach zobaczy­
my Spartę w dniu 6 listopada w 
meczu z ŁKS Łódź a w dzień 
później w spotkaniu z Lechem 
Poznań.

Antypropaganda żużla
Tak możnaby określić wtorko­

we spotkanie kombinowanego ze­
społu polskiego, złożonego z za­
wodników Śląska Świętochłowice, 
ROW Rybnik i Unii Tarnów z 
brytyjskim zespołem Monarch 
Edynburg. Brytyjczycy reprezen­
tują bardzo mizerny poziom, ani 
przez moment nie byli w stanie 
nawiązać walki z Polakami. Pra­
wie wszystkie biegi zakończyły 
się podwójnym zwycięstwem go­
spodarzy.

Goście kończyli biegi w odle­
głości kilkudziesięciu metrów za 
rywalami. Rzec2 Jasna, że takie 
zawody, w których nie ma staw­
ki, zniechęcają publiczność 1 wy­
rządzają złą przysługę tej dyscy­
plinie sportu.

Pcwstaje pytanie po co Główna

Komisja 2użlowa sprowadza do 
Polski tak słabe zespoły. Nicze­
go od nich nauczyć się nie moż­
na, widzowie, którzy „dali się 
nabrać” 1 przyszli na zawody, u- 
micrają z nudów. Czyżby działa­
cze warszawskiej centrali sportu 
motorowego mieli aż tak słabe 
rozeznanie wartości zagranicz­
nych zespołów? A może hołdują 
zasadzie: kontakty międzynarodo­
we za wszelką cenę, nawet za 
cenę antypropagandy „czarnego 
sportu"?

Porażka i zwycięstwo 
w tenisie stołowym

W dwu kolejnych spotkaniach 
o mistrzostwo I ligi drużyna Hut­
nika spotkała się z łódzkimi ze­
społami Włókniarzem 1 Startem. 
Pierwsze spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem łodzian •:!. Jedyny 
punkt dla Hutnika zdobył Kna­
pik.

W meczu ze Startem po zacię­
tych pojedynkach Hutnik zdołał 
przeważyć szalę na swoją korzyść 
w stosunku 6:5. Punkty dla zwy­
cięzców zdobyli: Chajdeckl 2, 
Ratzko. Petek 1 Knapik po Jed­
nym oraz w grze mieszanej pa­
ra Ratzko — Knapik.

Scena amorowa z aktu if. Na pierwszym planie — Bronisława 
Gefson-Dobrowolska i Edward Raczkowski.

Z zebrania w P—30
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

autorytetu, który byłby jej 
najlepszym agitatorem.

Także i w tym wydziale nie 
zawsze właściwie układa się 
współpraca między młodymi 
a starszymi, doświadczonymi 
pracownikami. Świadczą o 
tym chociażby konfliktowe 
sytuacje między mistrzem a 
młodym pracownikiem.

W takich sytuacjach właś­
nie organizacja ZMS powinna 
przyjąć rolę cisiekuna, powinna 
stanowić oparcie dla młodych, 
niedoświadczonych pracowni­
ków, jeśli spotkają się z krzy­
wdzącym traktowaniem prze­
łożonych. Nie chodzi o two­
rzenie młodzieżowej „koali­
cji" przeciw starszym ale o 
rozstrzyganie przez organiza­
cję konfliktów tak, aby rację 
mieli ci, którzy naprawdę ją 
mają, bez względu na datę 
urodzenia.

Nowy zarząd miał do odno­
towania z dyskusji również 
szereg innych postulatów, któ­
re zapewne znajdą się w pro­
gramie jego pracy.

A więc, że
• wszystkim członkom trze­
ba powierzać funkcje i rozli­
czać z ich wykonania, bo­
wiem zbyt wielu zetemesow-

ców nie traktuje serio swoich 
obowiązków w organizacji.
® więcej wagi przywiązywać 
do uczestnictwa w zebraniach 
(dotąd było niedostateczne) i 
na różnorodnych imprezach, 
bo to także w jakimś stopniu 
jest dowodem zespolenia or­
ganizacyjnego.
• konieczna jest większa tro­
ska o urządzenia, wczesne sy­
gnalizowanie uszkodzeń, które 
mogą spowodować przestoje.
o usprawnienie informacji na 
temat nowych przepisów o 
gospodarce mieszkaniowej.

Padł apel do zetemesow- 
ców: tyle macie dobrych po­
mysłów, dlaczego je chowacie 
dla siebie. Zgłoście je w for­
mie projektów racjonalizator­
skich w ogłoszonym ostatnio 
konkursie. Wszelką pomoc w 
tym zakresie zapewnia spo­
łeczny doradca techniczny.

Warto się uczyć! To niezbyt 
odkrywcze hasło jest szcze­
gólnie aktualne w Aglomero­
wni, której kierownictwo 
przyjęło zasadę, że stanowi­
ska mistrzów są powierzane 
młodym pracownikom a do­
tychczasowi mistrzowie kiero­
wani są do nowo budowanej 
Aglomerowni na 2. Dla mło­
dych otwierają się duże per­
spektywy, przecież w planie

jest budowa Aglomerowni nr 
3 , w której kierownicze sta­
nowiska obejmie z pewnością 
wielu dzisiejszych stażystów. 
Pomoc ZMS w wykorzystaniu 
tej szansy przez młodych pra­
cowników jest jednym z głó­
wnych punktów programu 
działania. Stworzono tu na­
wet specjalną młodzieżową 
kom'sję, która będzie kontro­
lować udział zetemasowców w 
szkoleniu zawodowym.

Jeśli padly tu uwagi kry­
tyczne — to tylko dla podtrzy­
mania zapału zetemesowskie- 
go aktywu z Aglomerowni,

który sam przecież nie czuje 
się w pełni rozliczony z za­
dań jakie sobie postawił. Od­
tąd będzie je realizował no­
wo wybrany zarząd w skła­
dzie: przewodniczący — St. 
Pasula (ponownie) wiceprzew. 
Irena Dejnecka I członkowie 
zarządu — St. Suder, J. Bar­
tosik, II. Góra, St. Sasnal i 
I. Czerwień.

W dyskusji zabiera’! głos: 
I. Czerwień, II. Góra, Z. 
Siembida, K. Ciosk. A. Ka- 
dulski, Z. Kurek, St. Ołdalt, 
Z. Rosół, II. Kozak, Z. Warc- 
,is* A--- -« (n)

Na półmetku
Tak więc już w około 60 

kołach ZMS-owskich odbyły 
się zebrania sprawozdawczo- 
wyborcze. Prawie codziennie 
odbywają się zebrania, na 
których dokonuje się rzetel­
nej oceny dotychczasowej 
pracy i wytycza kierunki na 
przyszłość. Zresztą szczegóło­
we relacje z kilku zebrań, ja­
kie zamieszczono na naszych 
lamach odzwierciedlają pro­
blematykę będącą przedmio­
tem zainteresowań członków 
ZMS. Są to przewaihie spra­
wy bezpośrednio dotyczące 
swoich wydziałów, sięgają też 
do zagadnień ideowo - wy­
chowawczych. Choć trzeba 
stwierdzić — że za rzadko ten 
problem znajduje odbicie w 
dyskusji, a jeżeli tak, to w 
jeszcze za małym stopniu. Za­
rząd Fabryczny ZMS za po­
średnictwem swoich przed­
stawicieli dąży do ukierun­
kowania dyskusji, właśnie na 
tC problematyk®.

Pierwszą premierą wystawioną przez teatr nowohucki 
w nowym sezonie teatralnym jest dramat Juliusza Sło­
wackiego „Król Agis". Bardzo nas to cieszy, że Teatr 
Ludowy wystawiając „Króla Agisa” wydobył z za­

pomnienia te przez blisko lat czterdzieści nie graną w Pol­
sce sztukę, która ze względu na swoje walory powinna jaJc 
najbardziej być szeroko znana. Nie wdając się w dogłębne 
wywody literackie o samym utworze, gdyż te pokrótce są 
umieszczone w programie teatralnym a opracowanie szersze 
można znaleźć w zbiorowym wydaniu dzieł Słowackiego, 
chciałbym zaznaczyć, że jak czytamy, w artykule opracowa­
nym przez Kazimierza Wykę, zamieszczonym w programie — 
„Zapomnienie, które pokryło »Króla Agisa* wywodzi się 
z różnych przyczyn. Przede wszystkim, nie jest to dramat 
łatwy”.

Należy więc szczerze przyklasnąć, że Teatr Ludowy podjął 
się tego trudnego zadania. Reżyser Andrzej Witkowski bar­
dzo zręcznie ominął niepotrzebny balast mistycyzmu, ciążą­
cy na utworze. Pókazał dzieło przejrzyste, nie uciekając s>e 
do sztucznych zaciemnień, modnych przy wystawianiu dra­
matów Słowackupo. Szkoda tylko, że nie udało mu się traf­
niej dobrać niektórych wykonawców. Dotyczy to szczególni 
postaci tytułowej — Agisa oraz Arcyzelausza i częściowo 
Agezylausza. Czyżby przy obsadzie roli tytułowej, reżyser 
kierował się tekstem mieszczan? Wydaje mi się, że słuszniej­
szym by było, aby tekst Archidamii miał swoje pokrycie 
kiedy mówi, że Leonidas zazdrości jej wnuka. Ponadto mam 
pretensje do reżysera, że, z wyjątkiem zaledwie kilku scen, 
spektakl jest bez „żaru", brak w nim napięcia wywołujące­
go arystotelesowskie „katharsis", oraz, że zbytnio nie wysi­
lił swej inwencji przy rozpracowywaniu scen zbiorowych.

Podobała mi się scenografia Arnolda Russa. Mimo swej 
skrótowości, jakże wystawna, a zarazem funkcjonalna. Cie-

Do końca wyborów w ho­
lach pozostało jeszcze trochę 
czasu. Ostatni tydzień prze­
biegał pod znakiem wyborów 
w kołach samodzielnych. Naj­
bliższe dni i tygodnie cecho­
wać będzie dalsze ożywienie 
w ZMS, zwłaszcza w kołach, 
które przygotowują się do ze­
brań wyborczych. Odbędą się 
one jeszcze w około 50 ko­
lach, po czym zaplanowane są 
konferencje, na których wy­
brane zostaną zarządy wy­
działowe. Dziś chcemy podać 
skład przewodniczących kół 
w następujących wydziałach: 
F-70 Zbigniew Piedoń, Jerzy 
Kuczera, Jan Tabor, Edward 
Sikora, P-40 Tadeusz Gawlik 
P-55 Ryszard Żurek, P-60 Ta­
deusz Dominik, Ryszard Tu- 
takiewlcz, Aleksander Roso- 
lowski, Leszek Warchoł, P-61 
Tadeusz Kowalik. Tadeusz 
SzcieDOckL \

kawę rozwiązanie zmian miejsca akcji. Nie mogę tylko abso­
lutnie zrozumieć, co mają oznaczać te szmaty z wypalonymi 
dziurami na zupełnie ładnych strojach.

Muzyka Adama Walacińskiego swoją rolę spełnia bez za­
rzutu.

Z wykonawców, według mnie, na czoło wysuwają się: Bro­
nisława Gerson-Dobrowolska — Archidamia; Józef Hara- 
rlewicz — Aratus; Tadeusz Szaniecki — Leonidas II; oraz 
Halina Dobrucka — Chelonida. To są postacie z dramatu 
Słowackiego. One to przede wszystkim a szczególnie Archi­
damia ożywiają, miejscami ziejący martwotą spektakl. Po­
stacie krwiste i konsekwentne. Edward Rączkowski w roli 
Agezylausza to trochę postać nie z tej sztuki, pomijając to, 
że do tej postaci jest trochę za młody, nie tyle może ze­
wnętrznie ile w sposobie bycia, jest przede wszystkim za bar­
dzo postaciowo współczesny. Nie można też pominąć ważnej 
roli, jaką pełnią w tym przedstawieniu Ryszard Olszak 
i Tadeusz Włudarski — Chorus I i II. Ich plastyka interpre­
tacji oraz kultura mówienia wiersza zasługują na uznanie. 
W przeciwieństwie do nich Andrzejowi Skupieniowi propo­
nuję zapoznanie się z „Listem z widowni — O pewnym po­
wiedzeniu La Bruyera’a” w 18 numerze ..Teatru". Niezależ­
nie od tego wydaje mi się, że zarówno Andrzej Skupień — 
Agis IV jak i Jen Giintner — Arcyzelausz tym razem nie tra­
fili na role dla nich pasujące.

Reasumując uważam, że spektakl jest ciekawy i niewątpli­
wie godny obejrzenia, i

ZENON KACZANOWSKI
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Otwarcie roku 
kulturalno- 

oświatowego 
w ZDK HiL
Przed kilku dniami, w Do­

mu Kultury Huty im. Lenina 
odbyło się spotkanie, inaugu­
rujące nowy rok kulturalno- 
oświatowy w placówce działa­
jącej już na terenie dzielnicy 
11 rok. W spotkaniu wziął u- 
dział aktyw polityczno-społe­
czny HiL, pracownicy ZDK, 
zaproszeni goście. M. in. wziął 
udział I sekretarz KF PZPR 
tow. Tadeusz Wachowski i se­
kretarz KF tow. Leopold Ko­
war, poseł na Sejm tow. Kazi­
mierz Kuraś, sekretarz Rady 
Zakładowej HiL — tow. Anto­
ni Dałkowski, przewodniczący 
ZF ZMS A. Peszko.

Z planem pracy w ZDK 
HiL na sezon 1965/66 zapoznał 
zebranych kierownik placów­
ki mgr Jan Zabicki. Omówił 
on zadania Domu Kultury w 
zakresie działalności oświato­
wej, artystycznej i imprezo- 
wo-rozrywkowej. W ramach 
pracy oświatowej odbędzie się 
szereg spotkań organizowa­
nych przez Studium Kultury. 
Studium Wiedzy, Wieczo­
rowe Studium Estetyki oraz 
liczne kluby działające we 
wszystkich placówkach ZDK 
HiL. Kierownik ZDK HiL 
przedstawił ponadto pracę bi­
blioteki, poradni urządzania 
wnętrz mieszkalnych, omówił 
organizowanie wystaw, szcze­
gólnie w ramach cyklu pn. 
„Plastycy Nowej Huty". Do 
najważniejszych imprez typu 
oświatowego w bież, sezonie 
należą olimpiady: I Olimpiada 
Hotelowa oraz IV Olimpiada 
Kulturalna HiL.

Przed oficjalną uroczystoś­
cią odbyło się spotkanie kie­
rownictwa ZDK z tow. Wa­
chowskim — I sekr. KF 
PZPR, na którym omówiono 
problemy dalszej pracy ZDK.

OSrodek wypoczynkowy HIT. w Sromowcach Niżnych położony 
jest niezwykle malowniczo u podnóża Trzech Koron i u wrót 

Przełomu Dunajca

Tratwy na Przełomie Dunajea.

Urwiste szczyty Pienin piętrzą sic uroczo nad dachami górskich
chat wsi Sromowce Niżne.

Psów a inicjatywa Rady Zakładowej HiL

Wczasy dla rencistów
O zniewalającym uroku 

górskiej jesieni opo­
wie nam każdy tury­
sta z prawdziwego 

zdarzenia, a także ci nielicz­
ni „śmiałkowie", którzy od­
ważyli wybrać się na wczasy 
we wrześniu i październiku. 
Za wyborem wczasów w o- 
kresie jesiennym przemawia­
ją nie tylko przyjemności wi­
zualne jakie daje roztaczają­
ca się w przyrodzie szeroka 
gama barw. Przemawiają za 
tym przede wszystkim szcze­
gólne walory klimatyczne, 
jak specyficzna balsamiczność 
powietrza oraz delikatne, nie 
szkodliwe na serce i płuca 
działanie łagodnych promieni 
jesiennego słońca. Niezwykle 
więc szczęśliwym pomysłem 
było zorganizowanie właśnie 
w październiku turnusu 
wczasowego dla rencistów — 
weteranów hutnictwa w 
schronisku turystycznym Za­
kładowego Oddziału PTTK 
HiL w Sromowcach Niżnych 
— w samym sercu Pienin.

W tym uroczym zakątku 
również z inicjatywy Rady 
Zakładowej Kombinatu odby­
wają rekonwalescencje ofiary 
ostatniego wypadku w Siłow­
ni, pod troskliwą opieką le­
karską dr Sosienia i doświad­
czonej pielęgniarki Anny Ko­
walskiej. Doskonałe powietrze 
górskie szybko przywraca im 
siły, regenerując zatrute or­
ganizmy. Nasi rekonwalescen­
ci z dnia na dzień czują się

coraz lepiej, toteż dziękowa­
li serdecznie przedstawicie­
lom organizacji związkowej, 
którzy odwiedzili ich ostat­
nio w Sromowcach, składając 
gorące słowa uznania na rę­
ce sekretarzy RZ Antoniego 
Dałkowskiego i Alfreda Mio­
dowicza oraz Zenona Sewery, 
który przybył tam jako re­
prezentant zespołu opieki nad 
pracownikami z ramienia dy­
rektora pracy.

Jesienni wczasowicze ośrod­
ka wypoczynkowego HiL w 
Sromowcach Niżnych, do nie­
zapomnianych zaliczą zapew­
ne miły wieczór, jaki spę­
dzili vj towarzystwie swych 
gości i zarazem opiekunów 
przy tradycyjnej lampce wi­
na na serdecznej rozmowie i 
wspómnieniach, które snuli 
dawni pracownicy kombinatu 
zażywający obecnie zasłużo­
nego odpoczynku.

Renciści z „turnusu pieniń­
skiego” gorąco dziękowali 
przedstawicielom Rady Za­
kładowej Kombinatu za cen­
ną inicjatywę zorganizowania 
im przyjemnego wypoczynku, 
jak również za praktyczne 
prezenty w postaci 150 kg 
ziemniaków przeznaczonych 
d'a każdego z byłych pracow­
ników kombinatu. Podzięko­
wania te złożyli nie tylko w 
imieniu własnym ale wszyst­
kich ponad 100 emerytów, 
którym umożliwiono w tym 
roku skorzystanie z wczasów 
wypoczynkowych także w

Bartkowej nad Jeziorem Roż­
nowskim oraz w Żelaznej ko­
ło Kłodzka — nie mówiąc już 
o sanatoriach i wczasach le­
czniczych. Ponadto RZK zor­
ganizowała tego lata i jesieni 
szereg udanych wycieczek na 
grzyby w lasy i góry, np. w 
Bieszczady, specjalnie dla e- 
merytów.

Odnośnie samego ośrod­
ka wczasowego w Sro­
mowcach Niżnych pod­

jęto ostatnio nowy projekt 
wykorzystania go w okresach 
wiosennym i jesiennym, nie­
aktualnym w zasadzie dla 
wczasów rodzinnych — na 
wczasy lecznicze, gdyż zda­
niem kompetentnych w tym 
kierunku lekarzy zarówno kli­
mat jak i wygodne, komforto­
we urządzenia ośrodka sprzy­
jają jak najbardziej pozyty­
wnemu leczeniu licznych 
chorób zawodowych (m. in. 
pylicy) oraz nerwowych. Już 
w tej chwili istnieje w Sro­
mowcach dobrze zaopatrzony 
gabinet lekarski, a projektuje 
się zaopatrzenie go w najbliż­
szym czasie w specjalny 
snrz--t i aparaturę leczniczą 
do inhalacji i helioterapii.

Takie własne maleńkie 
„sanatorium" przyniesie nie­
wątpliwie nieocenione usługi 
w dążeniu do podniesienia i 
utrzymania zdrowotności 
wśród załogi naszego hutni­
czego kombinatu.

Tekst i zdjęcia
3. DZIEKAN

POD ROZWAGĘ MPK trasy autobusów linii 125, Po­
zbawiono ich bowiem dojazdu 
dc Teatru Ludowego, Dziel-

Inaugurarja sezonu kulturalnego 
w ZDK HiL. w cręści artystycz­
nej wystąpi’! «rlor.ąowie zespołu 
estrady operowej. Śpiewa Nina 
Karasińska przy akompaniamen­

cie Anieli Andrzejewskiej.
FOTO: J. BROtKK
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Czy nie można szybciej?

Dość często zamykany jest przejazd kolejowy na trasie 
Kraków—Nowa Huta, w rejonie os. Wieczysta. W tym 
to czasie, na szosie, tak w stronę Krakowa, jak i No­

wej Huty, ustawia się długi sznur samochodów. Niestety 
kolejarze nie szanują czasu i... nerwów kierowców, prze­
dłużając niejednokrotnie zamknięcie przejazdu bez żad­
nych powodów.

Tego rodzaju wypadek miał np. miejsce w niedzielę 17 
bm. około godz. 13.30. Czekaliśmy 4 minuty na „zjawienie” 
się pociągu. Sznur samochodów urósł do olbrzymich roz­
miarów. Po przejechaniu wagonów mija minuta, dwie... Są­
dzimy. że pociąg będzie wracać, lub jakiś inny będzie prze­
jeżdżał. Nic podobnego... Po przeszło dwóch minutach pod­
niesiono rampę.

Czy cała ta „historia” nie mogłaby trwać krócej? Na­
szym zdaniem wystarczyłoby chyba zamknąć rampę na 
dwie minuty przed przejazdem pociągu. A już czekanie po 
przejeździe jest chyba zupełnie zbędne. A co na to Dyrek­
cja PKP?. (bg)

Z dniem 1 października br. 
Miejskie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne dokonało 
zmiany kursu autobusów na 
linii 126. Nowy rozkład jazdy 
autobusów nie jest jednak 
przystosowany do potrzeb 
mieszkańców z osiedla Na 
Stoku, którzy w głównej 
mierze korzystają z komuni­
kacji autobusowej tej linii. 
Zasadniczym błędem jest to, 
że w godzinach od 5 do 7 po­
zbawiono łączności przez 
Wzgórza Kr ze Stawickie z cen­
trum Nowej Huty oraz to, że 
kursy autobusów, które dowo­
żą mieszkańców osiedla Na 
Stoku pod główną bramę Hu­
ty im. Lenina odbywają się w 
niewystarczającej ilości i w 
godzinach nieodpowiadają- 
cych zatrudnionym w kombi­
nacie.

Niekorzystnymi dla miesz­
kańców wymienionego osiedla 
okazały się również zmiany

nicowej Rady Narodowej, Za­
kładów Przemysłu Tytonio­
wego w Czyżynach oraz połą­
czenia z linią tramwajową nr 
4, 5. 14 i 20. Pogorszyło to t 
tak trudny dojazd do pracy.

Celowym byłoby w takiej 
sytuacji zorganizowanie spo­
tkania z przedstawicielami 
wydziału komunikacji MRN 
m. Krakowa i MPK z akty­
wem społeczno-politycznym 
osiedla Na Stoku i wspólne 
opracowanie nowego rozkładu 
jizdy autobusów na liniach 
125 i 126.

NIE BIERZMY Z NICH 
PRZYKŁADU

Na terenie Stalowni Kon- 
wertorowo-Tlenowej trwają 
gorączkowe prace wykończe­
niowe. Wokół głównej hali 
spychacze niwelują teren, ni­
szcząc przy tym wiele cen­
nych materiałów budowla­
nych, pozostawionych tam 
przez przedsiębiorstwa budo­
wlano-montażowe. Zasypuje 
się lub wywozi na zwałkę ka­
wałki rur, kabli, drutu, de­
ski, podkłady kolejowe i ni­
szczy prefabrykowane ele­
menty budowlane. I co dziw­
niejsze, że odbywa się to pod 
okiem kierownictw poszcze­
gólnych przedsiębiorstw bu­
dowlanych, których przedsta­
wiciele sprawują nadzór nad 
zatrudnionymi tam pracowni­
kami.

f

N Ocena tegorocznych kolonii
i wnioski na

A OSTATNIM posiedzeniu Prezydium 
Rady Zakładowej HiL dokonana zosta­
ła ocena przebiegu tegorocznej ak­
cji kolonijnej, jak również wczasów i 
wypoczynku po pracy. Informację na

ten temat złożył kierownik Działu Socjalne­
go HiL tow. CZESŁAW GACZOREK, po 
czym odbyła się dyskusja. Głos w niej za­
brali tow. tow. GŁOWACKI, POŁEĆ, DAŁ­
KOWSKI, dyr. SWIERCZEK, MIODOWICZ. 
Omówiono dokładnie przebieg tegorocznych 
kolonii letnich dzieci pracowników HiL, a 
także wszystkie formy wypoczynku załogi-

Jakimi cyframi zamyka się ostatecznie na­
sze -tegoroczne lato kolonijne? Z uznaniem 
należy podkreślić ogromny wysiłek Rady Za­
kładowej HiL i Działu Socjalnego dla obję­
cia akcją kolonii letnich jak największej licz­
by dzieci i co równie ważne, dla zagwaran­
towania im doskonałych warunków na ko­
loniach. O wysiłku tym świadczy najlepiej 
ilość dzieci pracowników HiL. które wypo­
czywały tego lata w najpiękniejszych okoli­
cach nadmorskich i podgórskich. Z akcji 
kolonijnej skorzystało ogółem 3841 dzieci na 
3500 zaplanowanych. A więc postawione 
przed hutą w tym zakresie zadanie wyko­
nane zostało w 102.2 procentach.

608 dzieci wypoczywało w Nowym Targu. 
Jak wiadomo jednak ośrodek ten został już 
w br. zlikwidowany- Nie odnowiono 
więcej umowy z tamtejszą szkolą i w zwią­
zku z tym czeka hutę pilne zadanie znalezie­
nia innego ośrodka w miejsce Nowego Targu, 
aby w żadnym wypadku nie dopuścić do ob­
niżenia liczby dzieci korzystających z wy­
poczynku na koloniach. Raczej należy zrobić 
wszystko dla podwyższenia liczby 
dzieci objętych akcją kolonijną, jako że po­
trzeby nasze są coraz większe. 517 dzieci wy- " duj-zgadule (m. iu na temat_ -Ca—wiesz. q ~~ kich prge inwestycyjno-budowlanych — PTzy--—«jęrpnł»,/--

poczywało we własnym ośrodku huty w Swi- 
noujściu-Warszowie. 424 dzieci spędziło wa­
kacje w Porąbce, 461 — w Piwnicznej-Zdro­
ju, 456 w Stalowej Woli, 192 — w Podgro­
dziu, 79 — w Dziwnowie, 482 dzieci brało u- 
dział w obozach zorganizowanych przez 
ZHP, 35 dzieci wyjechało na kolonie szkolne, 
a 259 wzięło udział w zimowisku zorganizo­
wanym przez hutę. Ogólny bilans jest więc 
imponujący, tym bardziej, że i sam przebieg 
kolonii oraz ich poziom organizacyjny oce­
niony został wyżej niż w ub. roku-

NA PODKREŚLENIE zasługuje i to, że 
dzieci otoczone były świetną opieką pe­
dagogiczną. Duży nacisk na koloniach 

kładziony był na pogłębienie i wzbogacenie 
wiadomości zdobytych w szkole, na kształto­
wanie naukowego poglądu na świat, kształ­
towanie u dzieci zasad socjalistycznej mo­
ralności (m. in. przez zapewnienie świeckości 
życia na kolonii), na rozwijanie u dzieci sa­
modzielności i zaradności życiowej. Odby­
wały się dyskusje i pogadanki, wspólne czy­
tanie książek i prasy, redagowano gazetki 
ścienne. Kolonie brały też udział w pracach 
społecznie użytecznych- Bardzo cenne były 
prelekcje, konkursy i spotkania (m. in. z 
wojskiem). Wiele miłych wspomnień pozo­
stawiły na pewno dzieciom i konkursy, zga-

N

przyszłość
naszym regionie?”), zawody sportowe i wy­
cieczki. Wychowawczą formą pracy było też 
rozwinięcie aktywnej działalności samorzą­
dów kolonijnych-

Dodajmy do tego jeszcze dobre i na ogół 
urozmaicone wyżywienie, które — mimo 
trudności z zakupem jarzyn i owoców — zo­
stało zagwarantowane wszystkim naszym 
placówkcm. A więc w sumie dzieci wróciły 
zadowolone, opalone i wypoczęte. Jedynie z 
pretensją do... niedobrej pogody.

WNIOSKI i postulaty na przyszłość?
AJWAŻNIEJSZĄ SPRAWĄ jest uzupeł­
nienie brakujących miejsc kolonijnych, 
wynikające z likwidacji placówki nowo­

tarskiej. Oczywiście najprostsze byłoby wy­
szukanie nowego obiektu, czemu poświęca się 
zresztą wiele uwagi. Ale ponieważ nie jest 
to takie proste, a z inwestycjami także w 
najbliższym czasie nie można wiązać wiel­
kich nadziei, pozostaje pełniejsze wykorzy­
stanie już istniejących placówek. Propozycje 
szły w dwóch kierunkach: albo skrócić okres 
pobytu dzieci na koloniach, albo wprowadzić 
maksymalne wykorzystanie przepustowości 
wszystkich obiektów. W każdym razie o re­
gresie mowy być nie może, cyfra 3.500 dzieci 
korzystających z kolonijnego wypoczynku mu­
li być utrzymana.

Postanowiono — drogą pewnych niewlel-

stosować obiekty do przyjęcia większej niż 
do tej pory ilości dzieci. I tak w przyszłym 
roku w Świnoujściu wypoczywać będzie 680 
dzieci (dwa turnusy po 340), w Piwnicznej — 
660 dzieci (dwa turnusy po 330), w Porąbce — 
620 dzieci (dwa turnusy po 310). w Stalowej 
Woli — 440 dzieci (dwa turnusy po 220). Na 
obozy ZHP wyjedzie 600 dzieci, na kolenie w 
obcych placówkach — 60 dzieci, do Podgro­
dzia i Dziwnowa wyjedzie 280 dzieci i na 
półkoloniach wypoczywać będzie 160 dzieci. 
W sumie zabezpiecza to wypoczynek dla 3.500 
dzieci. Ale czy utrzymanie „status quo" mole 
nas zadowalać wobec stale rosnących po­
trzeb? Na pewno nie. Konieczny jest więc in­
tensywny wysiłek dla znalezienia nowego o- 
biektu do dzierżawy — a jeszcze lepiej — 
konieczna jest budowa własnego ośrodka ko­
lonijnego.

Z innych wniosków należy podkreślić spra­
wę zagwarantowania — w miarę możności — 
obsad czołowych stanowisk pracy na kolo­
niach spośród pracowników huty, lepszego 
wyposażenia placówek — m. in. w sprzęt 
taki jak fanfary i werble z emblematami HiL 
(świetna reklama i odróżnienie huty od in­
nych kolonii), pogłębienia pracy pedagogicz­
nej, sprawniejszej organizacji wyjazdów i 
powrotów z kolonii.

PROBLEM WYPOCZYNKU n-siyeh hutników 
byl I Ję*t zawsze w centrum uwagi organi­
zacji związkowej. O wielkim kroku r.aprród w 

tej dziedzinie świadczy fakt, że w okresie 3 kwar­
tałów br. z wczasów i z wypoczynku „pod gru- 
saą” skorzystało już 5.SO* pracowników HiL i człon­
ków ich rodzin. Do końca roku przewiduje się 
wzrost tej cyfry do 5.300—5.10« osób. Mamy więc 
poważne osiągnięcia, lecz potrzeby załogi daleko 
niestety jeszcze ciągle odbiegają cd konkretnych 
możliwości huty. Dotyczy to zwłaszcza okresu 
letniego, glfrwŁŻg. miesięcy wakacyjnych; lipca 1 
«ierpnta-
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Potężny wyż. którego centrum 
usadowiło się nad Polskę, da- 
je dobrą, na ogół słoneczną pogo­

dę. z drugiej jednak strony sprzy­
ja silnemu wypromienlowaniu 
ciepła w nocy. W piątek nad ra­
nem temperatura spadla w No­
wej Hucie do -5 stopni, jak na 
październik bardzo nisko. Mróz 
z warzył liście drzew i krzewów, 
zielone — nie miały Jeszcze czasu 
zmienić koloru — spadały maso­
wo na ziemię.

Czy to Już pocłątek zimy? Wy- 
daje się, że tak żle Jeszcze nie 
bedzie. Wyż, który sprowadził 
chłodne masy powietrza, wycofuje 
się na wschód, od Atlantyku na­
tomiast zbliża się zatoka niskiego 
ciśnienia. Spowoduje to w naj­
bliższym czasie zmianę kierunku 
wiatru ze wschodniego na po­
łudniowy i zachodni, co będzie 
równoznaczne z ociepleniem 1 
wzrostem zachmurzenia. Ocieple­
nie będzie Jednak tylko przejścio­
we, kolejny wyż, który rozbudu­
je się po przejściu frontu chłod­
nego, przyniesie nową falę chło­
du. tym przykrzejszą, że połączo­
ną z opadami.

Promyk

Są fasony, które nigdy nie wy­
chodzą z mody, do takich należy 
demonstrowany płaszcz. Jest 
skromny, bardzo lekko dopasowa­
ny, o ładnych klapach z dwu­
rzędowym zapięciem — patki 
markują kieszenie, których mo­
del nie posiada. Płaszczyk jest 
ogromnie szykowny również 
dzięki temu, że wykonano go z 
materiału pepito. Wełny o takim 
wzorze można czasem znaleźć 
w naszych sklepach.

CO W TYGODNIU
KINA

ŚWIT godz. 15.45, 18 i 20.15 od 
15 do 29 bm. „Trzej muszkietero­
wie" II seria, panoramiczny film 
produkcji francuskiej, dozw-. od 
lat 16.

ŚWIT Mała Sala godz. 15, 17 
1 19.15 od 21 do 24 bm. „Życie 
prywatne" produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 16, od 25 do 27 bm. 
„Cale złoto świata" produkcji 
francuskiej, dozw. od lat 14, od 
28 do 31 bm. „Kapral w matni" 
produkcji francuskiej, dozw. od 
lat 16.

ŚWIATOWID od 21 do 27 bm. 
(godz. 15.45, 18 1 20.30) „Zbrodnia 
doskonała" parroramiczny film 
produkcji francuskiej, dozw. cd 
lat X od 23 do 29 bm. (godz. 15.45, 
18 1 20.15) „Człowiek z przeszło­
ść ą" produkcji, radzieckiej, dozw. 
od lat ¡6.

ŚWIATOWID Mala Sala od !1 
do 24 bm. (godz. 15. 17.15 1 19.19) 
..Ewakuacja" produkcji radziec­
kiej, dozw. od lat ¡4, od 25 do 
28 bm. (godz. 15, 17 i 1») „O ży­
cie dla Ruth” produkcji angiel­
skiej, dozw. od lat 16.

SFINKS godz. 15.45, 18 i 20.15 
od 21 do 24 bm. „Źródło trzech 
prawd-’ produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 16, od 25 do 27 bm. 
„Ludobójcy-’ produkcji szwedz­
kiej, dozw. od lat 16. od 23 do 
31 bm. „Panienka z okienka" pa­
noramiczny film produkcji pol­
skiej. dozw. od lat 12.

KOLOROWE od 22 do 24 „Zacne 
grzechy" produkcji polskiej dozw. 
od lat 16, od 26 do 28 bm. „Gwiaź­
dzisty bilet” produkcji ZSRR, 
dozw. od lat 14, od 29 do 31 bm. 
„Źródło trzech prawd” produkcji 
francuskiej, dozw. od lat 16.

TEATR LUDOWY
23 bm. godz. 19.15 (Występ Tea­

tru Rozmaitości) „Romeo i Ju- 
lUft.’, 24 bm. godz. 19.15 „Król 
Agis", 25 bm. teatr nieczynny, 
26 bm. godz. 11 „Trzech tłuścio- 
chów” (bajka). 27 bm. godz. 19.15

Dla

Kierownik sklepu doradza klientom wybór materiału na wy­
łożenie ścianki nad zlewozmywakiem.

nie sklejkę a płyty wiórowe. 
Niech pan spojrzy, znacznie 
ciekawiej wyglądają — pod­
słuchaliśmy w czasie krótkiej 
wizyty w sklepie.

Stolarz Tomasz Dziura przy­
cina deski.

FOT J. BROŻEK

Mekką wszystkich „maj- 
sterklepków” z Nowej Huty 
jest sklep Biura Zbytu Drew­
na w osiedlu Teatralnym. A 
moda na „zrób to sam” sta­
je się co raz powszechniejsza. 
Ludzie robią szafy we wnę­
kach, szafo-ścianki, półki, 
półeczki, pawlacze. I właśnie 
we wspomnianym sklepie na­
bywają niezbędne materiały. 
Sklep sprzedaje wszystkie 
wyroby z drewna, z „nowoś­
ciami” — płytami laminowany­
mi i lakierowanymi włącz­
nie-

Nie tylko zresztą sprzedaje. 
Tnie również materiał wg 
życzeń klienta, hebluje (prze­
praszam: struga). Kierownik 
p. Beniamin Duda pełni przy 
tym rolę honorowego instruk­
tora stolarstwa. — Radziłbym

ZMIANA PROGRAMU 
W TEATRZE LUDOWYM

W dniu 24 bm. Iniedziela) 
nie odbędzie się zapowiedziane 
już przedstawienie pt. „Wese­
le na osiedlu”. Bilety zacho­
wują ważność na graną w 
tym dniu sztukę „Król Agis”, 
lub’— ich nabywcy — otrzy­
mają zwrot pieniędzy w ka­
sie Teatru.

Deklarując 300-złotowy 
wkład na Twojej książecz­
ce PKO możesz wylosować 
w konkursie październiko­
wym PKO bon towarowy, 
albo nawet samochód.

X OGŁOSZENIA BROEKE X
UNIEWAŻNIA się pieczątkę z 

napisem „Spółdzielnia Uczniow­
ska Szkoły Podstawowej nr S3 
w Krakowie”.

„Król Agis", 20 bm. godz. 19 15 
„Król Agis", 29 bm. godz. 11 
„Trzech tluścicchów”.

PROGRAM TELEWIZJI
od 23 do 29 bm.

SOBOTA
Godz. 10.55: Program dla szkól, 

11.25: „Złoty ząb" — film, 16.10: 
31-sza lekcja Języka rosyjskiego. 
16.30: „Nowości estrady”, 17.05: 
Klub zwolenników muzyki, 17.50: 
Dziennik TV, 18.15 Tele-ccho, 
13.45: Afisz kinowy, 19.10: Film 
kr/mtr., 19.50: Dobranoc, 20.00: 
Progr. rozrywk. 22,40: „Czy pań­
stwo lubią rewię", 22.15: Dziennik 
TV, 22.35: Wiadomości sportowe, 
3C.50: „Dylemat” — film.

NIEDZIELA
9.00: i,Mosk'ewskl Kreml wczo­

raj i dziś", 9.50: Program dnia, 
3-'-5: Defilada wojskowa, 11.00: „W 
poszukiwaniu piosenek dla dzin- 
cl”, 11.45: Dziennik TV, 11.55: 
Sprawozdanie sport., 13.45: Kino 
„Przygoda”, 15.10: „Jcdziemy na 
łów", 15.25: „Ula z IIB", 15.45: 
„Zielony liść”, 16.30: „Świat, o- 
byczaje, polityka", 16.50: „Bonan­
za", 17.35: „Lokomotywa”, 17.50: 
Spotkanie z aktorem, 18.30: Jubi­
leusz Chłopskiej Drogi, 10.45: 
„Wojna domowa”, 19.15: Słownik 
wyrazów obcych. 19.30: Dziennik 
TV, 19.50: Dobranoc, 17.00: Pro­
gram filmowy, 20.25: Niedziela 
sportowa, 20.45: „Portret" — film, 
22.05: „Spóźnieni przechodnie” 
progr. rozrywkowy,

PONIEDZIAŁEK
16.50: Program dnia. 16.55:

Dziennik TV, 17.10: „Uwaga pies", 
17.20: „Magiczna pałeczko", 17.50: 
„Nauka 1 praca", 18.(6: „Notatnik 
reportera", 18.30: „Co nowego w 
kinach”, 19.30: Dziennik TV, 19.50: 
Dobranoc, 20.00: 32-ga lekcja języ­
ka angielskiego, 20.20: Teatr TV, 
22.00: • Dziennik IV.

Z okazji 22 rocznicy 
Wojska Polskiego

W Przedsiębiorstwie Bu­
downictwa Miejskiego Nowa 
Huta odbyło się ostatnio kil­
ka spotkań kierownictwa i 
załogi przedsiębiorstwa z 
przedstawicielami władz woj­
skowych- Jednym z nich było 
spotkanie z żołnierzami jed­
nostki wojskowej OTK im. 
B. Głowackiego, którzy mają 
również swój wkład w bu­
dowę naszej dzielnicy.

Referat okolicznościowy 
wygłosił członek Zarządu 
Zakładowego ZMS tow. Ste­
fan Olszewski, następnie dyr. 
Kazimierz Morawski podzielił

WTOREK
10.25: „Wyrok na piątą C” — 

film, 16.40: Rozmaitości Krakow­
skie, 17.00: Dziennik TV, 17.05: 
Kino „Ptyś”, 17.20: Progr. roz­
rywkowy, 17.50: „Zapraszam na 
wtorek wieczór", 18.25: „Skrzy­
żowanie dróg”, 18.50: „Próby", 
19.15: „Dwa końce smyczy" — 
film, 19.30: Dziennik TV, 19.53: 
Dobranoc, 20.00: „Maskaron”, 
20.15: „Wyrok na piątą C” — film, 
21.50: Wszechnl.a TV, 22.15:
Dziennik TV.

ŚRODA
9.55: Program dla szkól, 10.30: 

„Dr Kildare", 11.55: Program dla 
szkół, 16.10: Program dnia, 16.15: 
TV Kurs Rolniczy, 17.00: Dzien­
nik TV, 17.05: Film z serii: „Bo­
lek i Lolek-’, 17.15: Teatr Młodego 
Widza, 18.05: Tygodnik wiejski, 
19.30: Dziennik TV, 19.50: Dobra-, 
noc, 20.00: TV Kurier Warszaw­
ski, 20.15: 31-a lekcja jeżyka ro­
syjskiego, 20.30: PKF, 20.40: „Dr 
Kildare”, 21.3C: „Światowid", 21.50: 
Dziennik TV, 22.10: „Człowiek z 
kwiatem w ustach” — film.

CZWARTEK
11.55: Program dla szkól, 16.15: 

Program dnia, 16.20: „Koniec 
wiecznej nocv", 17.00: Dziennik 
TV, 17.05: „Zrobimy to sami”, 
17.20: „Wyprawy Telewizyjnych 
Przyjaciół", 17.40: „Nie tylko dla 
pań", 18.05: Telewizyjny Magazyn 
Medyczny, 18.30: Progr. muzycz­
ny. 19.00: „Monografia”. 19.30: 
Dziennik TV, 19.50: Dobranoc, 
20.00: Wywiad z wice Ministrem 
Finansów, 20.15: Teatr Sensacji, 
21.15: „Miniatury", 21.40: Dzien­
nik TV, 22.00: Progr. rozryw.

PIĄTEK
12.00: Program dla szkól, 16.40: 

32-ga lekcja Języka angielskiego, 
17.00: Dziennik TV, 17.05: „Miś z 
okienka", 17.20: „Czarodziejski 
dzwon”, 17.55: „Podwodne przy­
gody", 13.20: Wszechnica TV, 
18.50: „Korabiowcy”, 19.10: „Wie­
lokropek", 19.30: Dziennik TV, 
39.50: Dobranoc, 20.00: „Z kamerą 
po kraju”, 20.15: „Ptak” — korne- 1 
«Ha, 22.15: „10 minut recenzji”» -

Tematem jednego z ostat­
nich posiedzeń Prezydium 
DRN była działalność' 
spółdzielczości pracy w 

zakresie zaspokajania po­
trzeb mieszkańców dzielnicy. 
Omawiano ilość posiadanych 
placówek, zakres, różnorod­
ność i formę świadczenia 
usług dla ludności, profil pro­
dukcyjny i jego przydatność 
dla Nowej Huty, celowość go­
spodarczą i ekonomiczną 
spółdzielni.

W Nowej Hucie działa obe­
cnie 27 spółdzielni wytwór­
czych i usługowych, posiada­
jących r.a terenie dzielnicy 89 
punktów usługowych, co w 
stosunku do całej sieci usłu­
gowej stanowi 34 proc. Prze­
ważająca większość to takie 
dziedziny usług, jak: szew­
stwo, fryzjerstwo, a także 
krawiectw.o i . pralnictwo. 
Mniej rozwinięta jest sieć w 
zakresie usług remontowo-bu­
dowlanych, radiowo-telewi­
zyjnych, elektromechanicz­
nych, stolarskich, tapicerskich 
oraz specjalistycznych, jak ze- 
garmistrzostwo, usługi mo­
toryzacyjne, bieliźniarstwo, 
dentystyka, usługi turystycz­
ne, usługi pomocy domowej, 
parasolnictwo, lalkarstwo. 
Spółdzielczość nie reprezentu­
je zupełnie takich usług, jak: 
optyka, szklarstwo, drukar­
stwo, introligatorstwo, gra- 
werstwo i instrumentarstwo 
muzyczne. Prowadzi je wyłą­
cznie sektor państwowy.

Są pewne rodzaje usług, 
niezbędne dla mieszkańców, 
których rozwojem powinna 
zająć się spółdzielczość. Nale­
żą tu m. in. naprawa urzą­
dzeń precyzyjnych, wulkani- 
zatorstwo, stolarstwo w za­
kresie renowacji mebli oraz 
wyrobu mebli r.a indywidual­
ne zamówienia, kaletnictwo, 
krawiectwo dziecięce, rękawi- 

się swymi przeżyciami z okre­
su walk wyzwoleńczych w 
czasie II wojny światowej. 
19 żołnierzy, najbardziej wy­
różniających się w pracy, o- 
trzymalo podarunki od przed­
siębiorstwa.

W kolejnjgn-spotkaaiu, zor­
ganizowanym przez Dyrekcję 
PBM z przedstawicielami 
V’KR Newa Huta, szereg 
wojskowych otrzymało od­
znaki „Zasłużonego w rozwo­
ju PBM". bg
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Doręczyciele przed wyjściem na codzienny obchód rewiru. Brygada Agnieszki Prokop i brygada 
Franciszka Szatrańca.

W rozdzielni przesyłek pocztowych. Każdy list musi szybko trafić

Ważenie paczek w podległej 
placówce na os. Zielonym. Wszyst­
kie przesyłki stąd wychodzące no­
szą stempel „Kraków 23”.do adresata.

Pocztę odbiera ambulans Huty 
Im. I.enina. Pracownicy kombina­
tu zgłaszają się tutaj regularnie 
dwa razy dziennie: rano po listy, 
później po paczki.

A oto najtrudniejsza służba — przy okienku. Kontrola, reklamacje, 
kasy, listy polecone, sprzedaż znaczków pocztowych, wpłaty i wy­
płaty PKO.

Spółdzielczość pracy
na cenzurowanym

cznictwo i usługi remontowo- 
budowlane.

Istotną sprawą jest również 
zorganizowanie co najmniej 
punktów przyjęć usług pod­
stawowych na terenie osiedli 
wiejskich.

Spółdzielczość pracy rozwi­
ja w swym pionie kilka no­
wych form organizacji świad­
czenia usług na terenie dziel­
nicy. Wyraża się to w prowa­
dzeniu 2 nowoczesnych, eks­
presowych zakładów naprawy 
obuwia, 1 ekspresowego salo­
nu pralniczego, 1 zakładu na­
prawy obuwia, obsługującego 
12 punktów przyjęć, który 
jest w trakcie modernizacji 
oraz 1 salonu typu „Prakty­
czna Pani”.

W ciągu ostatnich kilku lat 
nastąpiła dalsza poprawa w 
dziedzinie kultury obsługi, ja­
kości usług i terminowości, co 
w dużej mierze jest zasługą 
Wydziału Przemysłu i Handlu 
DRN. Wiele jednak je­
szcze musi ulec poprawie. Za­
rządy poszczególnych organi­
zacji winny zwiększyć swe 
funkcje kontrolne nad podle­
głymi placówkami, w dal­
szym ciągu czuwać nad po­
prawą estetyki wnętrz lokali 

Po Dniu Łącznościowca

Odwiedziliśmy Urząd Pocztowy Kraków 28 na oś. Wil­
lowym, aby przekonać się jak wygląda praca łącznoś­
ciowców w naszej dzielnicy. Warto przytoczyć kilka 

interesujących danych. W Nowej Hucie mamy zainstalowa­
nych 96 skrzynek pocztowych. Oprócz tego — 12 na prze­
syłki miejscowe. W roku ub. „obrót” urzędu wyniósł: 
2.017.000 listów zwykłych, 495.000 listów poleconych, 106.000 
paczek. 142.000 przekazów pieniężnych. Wpłaty na rachu­
nek ORS za obsługę ratalną wyniosły 12.000 operacji. Wpła­
ty i wypłaty PKO — 144.000.000 zł. Opłaty za abonamenty 
radiowe i telewizyjne wyniosły 1.435.000 zł. Inne wpływy — 
68.!00.000 zł. Jak z tego widać urząd pocztowy wraz z po. 
dległymi mu placówkami — to „milioner”.
Ta ogromna ilość listów, paczek, przesyłek i pieniędzy 

przechodzi przez ręce personelu pocztowego, który liczy 274 
osoby. Z tej liczby 136 doręczycieli. Działalność nie ogra­
nicza się tylko do samego urzędu: ma on liczne placówki 

-'"tir cfźi&frtłćtr Und ter dnie powiatu krakowskiego. Dwa urzędy 
otwarto w br. — w os. Na Wzgórzach i na Wieczystej. •

Znaczna część poczty przeć lodzącej przez Urząd Poczto- 
’.wy Kraków 28 przeznaczona jest dla Huty im. Lenina. Wy­

starczy powiedzieć, że w roku ub. huta otrzymała 2,5 tys. 
sztuk paczek, 20 tys. listów poleconych, 120 tys. listów zwy­
kłych.

Tekst i foto: JOZEF BROŻEK,

usługowych, unowocześnia­
niem narzędzi pracy, reklamą 
itp., nad skracaniem terminów 
usług nieeksprescwych.

Należy stwierdzić, że w za­
kresie usług dla ludności u- 
dział spółdzielczości w zaspa­
kajaniu potrzeb mieszkańców 
dzielnicy jest pokaźny i wy­
kazuje tendencje rozwojowe. 
Jeśl! zaś chodzi o produkcję, 
to pcza takimi spółdzielniami, 
jak ,5p-nia” „Hutnik”, Kra­
kowska Spółdzielnia Garma- 
żeryjao-Wędliniarska i Spół­
dzielcze Zrzeszenie „Zorza”, 
nie działa się z myślą o miej­
scowym konsumencie. Stąd 
wniosek, że spółdzielczość na 
terenie Nowej Huty ma dal­
sze perspektywy rozwojowe 
w kierunku poszerzenia pi in­
dukcji, przystosowania jej ao 
potrzeb rynkowych, zwiększe­
nia współpracy z organizacja­
mi handlowymi, działającymi 
na terenie dzielnicy oraz pu- 
większenia produkcji syste­
mem chałupniczym w branży 
metalowej, elektrotechnicznej 
i włókienniczej.

bg
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Z pracy zakładowego koła 
przewodników PTTK

0 żywioną działalność rozwija w naszej 
hucie koło przewodników PTTK. War­
to podkreślić, że jest to jedno z 18 za­

kładowych kół przewodników czynnych w 
naszym kraju. Podstawowa działalność, to 
oczywiście obsługa wycieczek pragnących po­
znać Hutę im. Lenina. W związku z tym tros­
ka o jak najwyższy poziom świadczonych u- 
sług: chodzi o to, aby przewodnicy po naszym 
zakładzie byli bardzo dobrymi fachowcami, 
aby doskonale znali nie tylko jego przeszłość 
i teraźniejszość, ale i perspektywy rozwo­
jowe. Słowem, dobry przewodnik musi być 
przygotowany na każde pytanie, musi umieć 
odpowiedzieć nawet na szczegóły 
jące osoby zwiedzające hutę.

interesu-

Stąd też nasze zakładowe koło przewod­
ników PTTK duży nacisk kładzie na ciągle 
podwyższanie kwalifikacji swych członków.

Szkolenie, wykłady t prelekcje na temat no­
wych obiektów, wycieczki do innych zakła­
dów pracy, oto zakres działalności w celu 
podwyższenia kwalifikacji. Ostatnio nasi 
zakładowi przewodnicy obchodzili małą u- 
roczystość. W Klubie NOT odbyło się wrę­
czenie legitymacji i uprawnień przewodnic­
kich absolwentom kursu zorganizowanego w 
HiL. 22 nowych przewodników przystępuje 
do pracy.

Warto też podkreślić, że nasze koło prze­
wodników zakładowych PTTK bierze udział 
w zorganizowanej w Krakowie wystawie, 
prezentując tutaj swój dorobek. Na tym nie 
koniec: włącza się ono aktywnie i do innych 
obchodów przebiegających pod hasłem 90- 
lecia ruchu przewodnictwa w Polsce.

(id) 
FOTO ST. GAWLIŃSKI

Wyośeczka ruszy za chwilę na zwiedzanie kom­
binatu. Jej członkowie zostają zaopatrzeni w 
kaski ochronne. Chwalimy dobry pomyśli

Duże zainteresowanie wzbudza krąg blachy. Nie 
wystarczy zobaczyć, trzeba jeszcze i dotknąć—

Zastępca przew. Krakowskiego 
Komitetu Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki Mieczysław Wróbel wrę­
cza przewodnikom legitymacje.

FOTO: J. BROŻEK
W towarzystwie przewodnika odbywa się zwiedzanie Wielkich 

Pieców HiL. Musi jednak wystarczyć obejrzenie tycli kolosów z 
zewnątrz.

J-rzemawia prezes kola przewód ników Leonard N twińskl. 
FOTO: J. BROŻEK

hcik filatelistyczny

Dzień Znaczka 1965
Dwa nowe znaczki przed­

stawiające fragmenty obra­
zów Piotra Michałowskiego, 
weszły w obieg ’ 9-go paź­
dziernika br. Wydała je pocz­
ta polska z okazji Dnia 
Znaczka 1965 r- Oba znaczki 
mają przywieszki z okolicz­
nościowym napisem, a ich 
wartość nominalna wynosi: 
2.50 zł. (znaczka zielonego) i 
60 groszy (znaczka brązowe­
go).

kp

POZIOMO: 1. znajdziesz w ro­
werze, 5. odmiana kwarcu, 9. 
kompan Portosa i Aranrsa, 10. 
matka Kastora i Polluksa, 11. 
dawna nazwa piorunochronu, 12. 
tłuszcz otrzymywany z wielory­
bów, 13. zdrobniałe imię żeńskie, 
14. wyszczególnienie cech jakiegoś 
zjawiska, 17. umiar w postępowa­
niu, 20. przyrząd do sporządza­

® Rozrywki umysłowe & Rozrywki umysłowe® Rozrywki umysłowe®

„CZŁOWIEK Z PRZE­
SZŁOŚCIĄ”. — REŻYSERIA: 
ILIA GURIN I WŁADIMIR 
BERENSTEIN. — PRODUK­
CJA: CENTRALNA WY­
TWÓRNIA FILMÓW DZIE­
CIĘCYCH I MŁODZIEŻO­
WYCH IM. M. GORKIEGO.

Realizację dramatu społe- 
czno-psychologicznego „Czło­
wiek z przeszłością” rozpoczął 
reżyser Leonid Łuków, który 
na krótko przed śmiercią tak 
mówił o swym dziele: „Tema­
tem filmu jest wiara w czło­
wieka, wiara w triumf spra­
wiedliwości. Chcemy pokazać 
jak za sprawą partii przy­
wraca się socjalistyczną pra­
worządność, brutalnie depta- 
na w latach kultu jednostki”. 
Łuków napisał scenopis, usta­
lił obsadę i rozpoczął realiza­
cję zdjęć plenerowych. Po 
śmierci Łukowa realizację fil­
mu powierzono dotychczaso­
wemu II reżyserowi W. Be- 
rensteinowi i znanemu reży­
serowi I. Gurinowi. twórcy 
m. in. ..Ostatniego lotu”. 
..Człowiek z przeszłością” wy­
korzystuje pewne motywy 
powieści J. Germana pt. „Je­
den rok”. Akcję przeniesiono 
7. lat trzydziestych do roku 
1956, zmniejszono znacznie 
ilość wątków i postaci, zredu­
kowano liczbę sensacyjnych 
wydarzeń, wprowadzono na­
tomiast sprawę ojca Łapina, 
ofiary stalinowskich represji. 
Powstał film, w którym ście­
rała się dwie postawy: pier­
wszą. charakteryzującą się 
zaufaniem do ludzi, subtelno­
ścią i humanitaryzmem w 
rozwiązywaniu trudnych 
spraw, reprezentuje oficer 
milicji Anochin; drugą — o- 
partą na podejrzliwości i me­
todach wypróbowanych w o- 
kresie stalinowskim — uosa­
bia współpracownik Anochi- 
na. Raskatow. Na przykładzie 
zawiłych losów uciekiniera z 
obczu pracy, twórcy ukazują 
skuteczność metod propono­
wanych przez Anochina, opo­
wiadając się za zaufaniem ja­
ko naczelną zasadą w stosun­
kach międzyludzkich w socja­
listycznym społeczeństwie.

„Człowiek z przeszłością”,

KSIĄŻKI
Ahmed Fahkry „Piramidy" — 

Książka poświęcona zagadnieniom 
architektury oraz techniki bu­
dowania piramid — całość poda­
na na tle historii dawnego Egio- 
tu z uwzględnieniem zwyczajów 
1 Obrzędów religijnych. A. Fah­
kry jest profesorem historii sta­
rożytnej na uniwersytecie w 
Kairze, dyrektorem Państwowego 
Cśrodka badań nad piramidami

nia wody sodowej, 21. pustelnia, 
22. tekst przysięgi, 23. ojciec w 
mowie dzieci, 24. podstawowa 
jednostka masy.

PIONOWO: 1. porwanie panny 
młodej w dawnych czasach, 2. 
olejek różany. 3. średniowieczny 
utwór sceniczny o charakterze 
moralizatorskim, 4. zwrot naszych 
pradz.adów, 5. wyspy przy Timo-

dzięki swej tonacji, dzięki 
subtelności rysunku psycholo­
gicznego, dzięki duchowemu 
ciepłu i dobroci, dzięki sza­
cunkowi wobec człowieka — 
jest filmem niezwykle warto­
ściowym i zasługującym na 
obejrzenie.

..DROGA PRZEZ CMEN­
TARZ". — REŻYSERIA: WI­
KTOR TURÓW. — PRODUK­
CJA: „BIEŁARUSFILM”. — 
GRAND PRIX I NAGRODA 
ZA DEBIUT REŻYSERSKI 
NA FESTIWALU FILMÓW 
REPUBLIK NADBAŁTYC­
KICH, BIAŁORUSI I MOŁ­
DAWII W TALLINIE — 1964 
ROK.

Dramat wojenny „Droga 
przez cmentarz” jest pracą 
dyplomową i debiutem pełno­
metrażowym białoruskiego 

Scena z filmu radzieckiego „Droga przez cmentarz".

reżysera Wiktora Turowa. 
Film, zrealizowany na pod­
stawie opowiadania znanego 
pisarza Pawła Nilina, zwró­
cił powszechną uwagę na u- 
biegłorocznym festiwalu w 

— obecnie kieruje pracami wy­
kopaliskowymi w Giza. Prowa­
dził wykłady w Stanach Zjedno­
czonych, Chinach i ośrodkach na­
ukowych innych krajów. Lektura 
pasjonująca — zagadnienia dosko­
nale oprąapwane. Przekład Bo­
lesława Onowskiego.

P. W. N. Biblioteka Proble­
mów, cena 28 zł.

Bolesław Mrówczyński — „Bar- 
tochowie” — Powieść opisująca 
dzieje osadnictwa polskiego w 
Brazylii.

Wyd. Śląsk, cena II t. 47 zł.

rze, 6. urządzenie do wytwarza­
nia energii elektrycznej, 7. kraj 
na południu półwyspu Arabskie­
go, 8. waga opakowania, 14. 
chwast polny, 15. on i ona, 16. 
rezultat dodawania, 17. czynność 
kupowania i sprzedawania, :«. 
znak wysokości na mapie, 1». 
przyrząd gimnastyczny do ćwi­
czeń zwisów.

Dopełnianka
W miejsce kresek w każdym 

poziomym rzędzie lewego i pra­
wego zestawienia wpisać po trzy 
jednakowe litery tak. aby po­
wstały pełne wyrazy pięciolitero- 
we. Litery dopisane, czytane po­
ziomo w *jednym z zestawień u- 
tworzą rozwiązanie — maksymę 
Iwana Turgieniewa. Drugie ze­
stawienie zawiera to samo roz­
wiązanie. jako sprawdzian. 
— — O R A — — A
— — E C M O — —
— — R E — S — — — I
— — A J — — M E —
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— O Ł ■ — B Y — _  _

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 
29. X br. (decyduje data stempla 
pocztowego) z dopiskiem na ko­
pertach „Rozrywki umysłowe". 
Wśród Czytelników, którzy nade- 
ślą przynajmniej jedną prawidło­
wą odpowiedź, redakcja rozlosuje 
nagrody w postaci 19 BONÓW 
KSIĄŻKOWYCH.

Tallinie nowym, oryginalnym 
ujęciem tak zdawałoby się o- 
granego tematu, jakim jest 
walka partyzantów podczas 
ostatniej wojny. Programowe 
unikanie patosu, rezygnacja z 
ostro zarysowanej fabuły na 
rzecz mikroklimatów i mikro- 
wydarzeń powszedniego dnia 
partyzanckiego życia, skupie­
nie uwagi na ludziach, któ­
rych bohaterstwo nie łączy 
się z efektownym gestem i 
życiorysem bez skazy, wresz­
cie niebagatelny w tym fil­
mie rezultat pracy operatora 
— wszystko to złożyło się na 
dzieło znaczące i sugestywne, 
niewątpliwie jedno z najcie­
kawszych w kinematografii 
radzieckiej Białorusi. Wojnę 
i ruch partyzancki pokazano 
poprzez losy pięciu ludzi. Głó­
wną rolę odgrywa nie zewnę­
trzna strona wydarzeń, nie 

posuwanie się naprzód akcji, 
lecz sama psychologia wałku

FILMY NOWOZAKUPIONE
„Nasz dom” — szerokoekra­

nowy dramat obyczajowy 
Wasilija Pronina. Twórcy u- 
kazują codzienne problemy 
przeciętnej rodziny radziec­
kiej, w której trzech synów 
zarzyna szukać swego miej­
sca w życiu.

..Oszustka” — jugosłowiań­
ski dramat psychologiczny 
reżyserii Igora Pretnara. Od­
twórczyni tytułowej roli Maj­
da Protokar otrzymała za 
swoją kreację nagrodę „Zło­
ta Arena”) na tegorocznym 
Festiwalu Filmu Jugosłowiań­
skiego w Puli.

(dr)

ROZWIĄZANIE
ZADAŃ Z NR 41 

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 1. skok, 5. dama, ». 

zupa, 10. etat, 11. opał, 12. kola. 
13. paratoner, 15. tor, 16. kolo- 
kator, 22. ukaz, 23. teza, 24. rano. 
25. okot. 26. szew, 27. rana.

PIONOWO: 1. szop. 2. kupa, 3. 
opar, 4. Kałatozow, 5. dekorator.
6. Aton, 7. Małe, 8. atar. 14. tok, 
16. kurs, 17. okaz, 18. lane, 19. te­
ka, 20. ozon, 21. rata.

WIRÓWKA
1. wagant, 2. furman, 3. ananas, 

4. Mekong, 5. szyper, 6. osmoza«
7. pocisk.

BONY KSIĄŻKOWE ZA ROZ­
WIĄZANIE ZADAŃ OTRZYMU­
JĄ:

1. Adama Janik, Kraków 2, ul. 
Żelechowskiego 2/18; 2. Tadeusz 
Kmieniak, Nowa Huta. Os. Wil­
lowe 26/6; 3. Matek Malinowski, 
Kraków 25, ul. Centralna 4/1; 4. 
Kazimierz Małata, Nowa Huta, ul 
Bulwarowa 17/21, 5. Stefan Ma­
rzec, Nowa Huta, Wzgórza Krze- 
sławickle 33/20.
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